
Tysiące zabitych i rannych
w Addis Abebie

powraca do normalnego stanu
KAIR (PAP)

Agencja TASS Informuje, że życie w Addis Abebie po­
wróciło do normalnego stanu, W poniedziałek otwarte zo­
stały instytucje, sklepy, zakłady przemysłowe.

W przemówieniu radiowym cesarz Haile Selassle
kreślił zasługi armii, lotnictwa i policji w zlikwidowaniu
buntu. Wyraził on przekonanie, że Etiopia kroczyć
dzie naprzód drogą postępu
kultury.
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„W okresie — stwierdził
Cesarz Etiopii — kiedy prze­
bywałem z wizytą w zaprzy­
jaźnionych krajach afrykań­
skich i południowo - amery­
kańskich, aby omówić sprawy
interesujące wszystkich i
umocnić współpracę Etiopii z

tymi państwami, nieodpowie­
dzialne elementy dokonały
zamachu, który wyrządził kra­
jowi wielką szkodę”.

Haile Selassie potwierdził,
że jego syn, następca tronu,
Asfa Wassen nie jest winien
i nie zachodzą w stosunku do

niego żadne podejrzenia. We­
zwał on wszystkich żołnierzy,
którzy opowiedzieli się po
stronie zamachowców, by pod­
dali się w pierwszym napot­
kanym punkcie kontrolnym;

Według wcześniejszych do­
niesień z Addis Abeby, woj­
ska lądowe i lotnicze, wierne
cesarzowi Haile Selassie prze­
prowadzają obławy
łych zamachowców,
kryli się w dżungli
.Według informacji
obławach na rebelianckich

żołnierzy uczestniczy ludność

cywilna. Przywódcom zama­
chu udało się uciec z Addis

Abeby samolotem.

Kilkuset uczestników za­
machu aresztowano i osadzo­
no w obozach, znajdujących
się pod ścisłą ochroną woj-

pierwszym po po-
stolicy kraju prze-

radiowym cesarz

na zbieg-
którzy u-

i górach,
władz, w

skową. W
wrocie do
mówieniu

Etiopii zapowiedzią! amnestię
dla wszystkich zamachowców,
którzy okażą skruchę.

Z informacji rozgłośni ra­
diowej w Addis Abebie wy­
nika, że liczba zabitych 1 ran­
nych wynosi najmniej 2 tys.
osób. Wśród zabitych znajdu­
je się 18 wysokich osobisto­
ści rządowych. Mówi się, iż

zginęli m. > in. ministrowie o-

brony, handlu i informacji,
którzy znajdowali się wśród
50 zakładników trzymanych
przez zamachowców w pałacu
cesarza.

Szpitale w Addis Abebie
wypełnione są rannymi.

W wyniku krwawych walk
między zamachowcami a woj­
skami wiernymi cesarzowi u-

szkodzeniu uległy wszystkie
gmachy rządowe, które były
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Doskonalenie kadr

nauczycielskich
głównym tematem dyskusji

Jeszcze jeden
wielki sukces

Na 11 dni

przed terminem

polskie
górnictwo

wykonało
roczny plan

KATOWICE (PAP)
19bm. — wtrzydnipo

wydobyciu lGO-milionowej
tony — przemysł węglowy
wykona! przed terminem
roczny plan wydobycia. Po
raz pierwszy od wielu lat
górnictwo polskie na 11
dni przed terminem wyko­
nało roczne zadania eks­
ploatacyjne. Plan na

1960 wynosił 100,9 min
węgla.

Do końca br. załogi
palń wydobędą dodatkowo
około 3,4
gla.

Dzięki przedterminowej
realizacji
osiągnie wydobycie w skali
rocznej wynoszące 104,3
min ton, tj. dwukrotnie
wyższe niż w 1947 r.

rok
ton

ko-

milior.a ton wę-

planu górnictwo

Krajowego Zjazdu ZNP
WARSZAWA (PAP)

Drugi dzień Krajowego Zja­
zdu Związku Nauczycielstwa
Polskiego .— poniedziałek 19
bm. — wypełniła dyskusja.
Głos zabierali delegaci z wie­
lu województw, reprezentują­
cy różne typy szkół.

Wł. @omułka

dziękuje pracownikom
przemysłu ciężkiego

Spec’a5na konferencja

wielu
swoje

• Praca w okresie

świąteezay®
® Ograniczenie wydatków

budżetowych
Pisiia okólre prezesa

Rsdy Ministrów

WARSZAWA (PAP)
prezes Rady Ministrów wydał

dwa pisma okólne. Pierwsze z

nich dotyczy pracy w okresie

świątecznym: w związku ze

świętami 25 i 26 bm. oraz 1 sty­
cznia 1961 r. należy zwrócić szcze­
gólną uwagę na zapewnienie bez­
pieczeństwa w zakładach pracy.
Pismo okólne wskazuje, że 24
bm. jest dniem normalnej pra­
cy i w dniu tym nie należy u-

dzdelać żadnych zwolnień, z za­
strzeżeniem zwyczajowych lub

istniejących w umowach zbioro­
wych wyjątków. Dopuszczają one

w przedsiębiorstwach zwolnienia

drugiej i trzeciej zmiany pod
warunkiem odpracowania w in­
nym dniu pełnej liczby godzin
pracy, przewidzianej na te zmia­
ny. Zwolnienia te nie odnoszą się
do pracowników, zatrudnionych
w ruchu ciągłym lub w instytu­
cjach i zakładach użyteczności
publicznej.

Drugie pismo okólne dotyczy
ograniczenia wydatków budżeto­
wych w bm. Doświadczenia lat

ubiegłych wskazują bowiem, że

w wielu jednostkach budżetowych
dokonuje się w końcu roku

wzmożonych wydatków, nie zaw­
sze uzasadnionych. W związku z

tym zobowiązuje się ministrów

(kierowników urzędów central­
nych) do wydania podległym jed­
nostkom zarządzeń, zabraniają­
cych dokonywania w brp. jakich­
kolwiek zakupów poza zakupa­
mi materiałów w ilościach nie­
zbędnych, stanowiących minimum
konieczne do zapewnienia bie.

żącej pracy.

WARSZAWA (PAP)
W związku z przedterminową realizacją planu rocz­

nego przez przemysł ciężki, I

dysław Gomułka przesłał na

Waniołki pismo następującej
Przesyłam serdeczne pozdro­

wienia wszystkim pracowni­
kom przedsiębiorstw i zjedno­
czeń przemysłu ciężkiego w

związku z przedterminowym
wykonaniem zadań narodo­
wego planu gospodarczego na

rok 1960 w przemyśle cięż­
kim.

Przemysł ciężki dobrze pra­
cował w bieżącym roku. Jak
■widać z dotychczasowych wy­
ników produkcja jego wzrosła
w roku 1960, w ostatnim roku

obecnej pięciolatki o przeszło
70 proc, w stosunku do roku

1955, w tym produkcja hutni­
ctwa żelaza o blisko 40 proc.,
a produkcja przemysłu maszy- i

nowego o 116 proc. ;
Rok bieżący był także ro­

kiem poważnych osiągnięć w •

dziedzinie wzrostu

ści pracy i rozwoju
cji eksportowej,
wskazuje na to, że wydajność
pracy w przemyśle maszyno­
wym i elektrotechnicznym
wzrosła w br. o 17 proc., a

wartość eksportu inwestycyj­
nego o 17,5 proc.

wydajno-
produk-

Wszystko

sekretarz KC PZPR Wła-
ręce ministra Franciszka

i treści:
Plan na rok 1961 1 plan pię­

cioletni na lata 1961—65 sta­
wiają przed przemysłem cięż­
kim nowe wielkie zadania

produkcyjne, ekonomiczne i
techniczne.

Głównym
przemysłu
aktywność
i wysiłek
techniczny kadry kierowni­
czej i inżynierskiej pracującej
w przedsiębiorstwach, w biu­
rach konstrukcyjnych i pro­
jektowych, w instytutach a

także w zjednoczeniach i w

samym resorcie, jest wejście
na drogę postępu techniczne­
go, doskonalenia organizacji
pracy, wprowadzenia technicz­
nie uzasadnionych norm pra­
cy.

Wyrażam gorące podzięko­
wanie załogom przedsiębiorstw
przemysłu ciężkiego, ich orga­
nizacjom partyjnym i związ-»
kowym i wszystkim pracują­
cym w przemyśle ciężkim za

ich dotychczasowy ofiarny
trud i życzę im powodzenia
i zwycięstw w nowym roku.

źródłem zwycięstw
ciężkiego jest

produkcyjna załóg
organizatorski i

kadry

Z obrad Zgromadzenia Ogólnego NZ

Dwa przeciwstawne projekty
rezolucji w sprawie Konga

NOWY JORK (PAP)
O godzinie 17 czasu war­

szawskiego Zgromadzenie O-
gólne NZ wznowiło dyskusję
na temat wydarzeń w Kongo.
Pod obrady Zgromadzenia
wniesiono dwa przeciwstawne
projekty rezolucji. Jeden z

nich przedstawiło 8 krajów:
Ghana, Cejlon, Indie, Indone­
zja, Irak, Maroko, ZRA i Ju-

Anglia i

Wójciki Wyżga - skazani

Kwapisz uniewinniony
(Inf. wł.) W Sądzie Woje­

wódzkim w Krakowie zakoń­
czył się wczoraj proces Stani­
sława Wójcika oskarżonego o

dokonanie zabójstwa na oso­
bie Marianny Gałuszkowej o-

raz Wł. Wyżgi i H. Kwapisza
oskarżonych o pomoc Wójci­
kowi przy usuwaniu śladów
zbrodni.

Sąd w składzie trzech sę­
dziów zawodowych: Franci­
szek Karolus — przewodniczą­
cy, Franciszek Trapie i Jerzy
Pauli — uznając Wójcika
winnym przestępstwa z art.
225 —- wydał wyrok skazujący
głównego oskarżonego Stani­
sława Wójcika na karę doży­
wotniego więzienia oraz utra­
tę praw publicznych i obywa­
telskich praw honorowych na

zawsze. Władysław Wyżga u-

znany został winnym prze­
stępstwa z art. 148 i skazany
na 4 lata więzienia. Henryk
Kwapisz został przez Sąd z za­
rzucanego mu czynu świado­
mego udziału w usuwaniu
skutków zbrodni — uniewin­
niony. z

W obszernym, trwającym okc-
ło 2 godzin uzasadnieniu zespół
sędziów ustosunkował się do do­
wodów rzeczowych, dokumentów i

zeznań świadków oraz uzasadnił
na czym się oparto przy wydaniu
wyroku. Na wstępie przewodni­
czący zespołu sędzia Fr. Karo­
lus podkreślił, że proces ten jest

się o-

budzą-
dopie-
zezns-

procesem poszlakowym 1 dlatego
przede wszystkim należy
pierać na dowodach nie

cych wątpliwości, a potem
ro na innych dowodach i
niach świadków. Rzeczą niewąt­
pliwą i ustaloną jest, że znale­
zione we Wrocławiu zwłoki i zna.

lezione w Gdyni nogi należały do

tej samej osoby V- Marianny Ga-

łuszkowej. Ustalono to na podsta­
wie opinii biegłych. Nie Ulega ró­
wnież wątpliwości, że Gałuszkowa

zginęła śmiercią tragiczną i że

zwłoki jej zostały rozkawałko­
wane.

Sąd ustalił, że Gałuszkowa zgi­
nęła w dniu 29 sierpnia 1955 r. w

godzinach przedpołudniowych. U-

stalono, że w dniu 29 sierpnia
1955 r. z mieszkania Wójcika zo­
stał zniesiony kosz. Kosz ten zo­
stał następnie przez Wyżgę i

Kwapisza nadany na dworcu kra­
kowskim jako przesyłka do Wro­
cławia. Data ta jest ścisła. Usta­
lona została na podstawie doku­
mentów i zeznań świadków.

Kosz wynoszony z mieszkania

Wójcika i kosz znaleziony na

dworcu wrocławskim, to ta sama

przesyłka. Potwierdzają to nie tyl­
ko zeznania świadków, drużyny
konduktorskiej, — ale także ze­
znania Kwapisza i Wyżgi. Gdy nie

zgodzono się na przyjęcie bagażu
powyżej 50 kg, wyjęto z niego
paczkę, w której były nogi Gału­
szko w ej. Paczkę tę wyniósł na

perony Wyżga. Wynika to z ze­
znań Kwapisza, a częściowo i sa­
mego Wyżgi.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

gesławia, drugi
USA.

Projekt rezolucji 8 państw
domaga się bezzwłocznego u-

wolnienia wszystkich więź­
niów politycznych w Kongo, a

przede wszystkim członków
centralnego rządu kongijskie-
go i parlamentu, korzystają­
cych z immunitetu parlamen­
tarnego. Projekt żąda natych­
miastowego zwołania parla­
mentu Konga, szybkiego wy­
cofania z terytorium republiki
żołnierzy belgijskich, belgij­
skiego personelu technicznego
i doradców. Projekt rezolucji
zwraca uwagę rządowi Belgii,
że ponosi on poważną odpo­
wiedzialność za niewykonanie
rezolucji ONZ.

Autorzy projektu angielsko-
amerykańsklego ograniczają się
do ogólnikowych stwierdzeń na

temat sytuacji w Kongo, popie­
rają działalność sekretarza gene­
ralnego ONZ w tym kraju oraz

proszą, aby pomógł Kasavubu

„zapewnić warunki”, w których
mógłby się zebrać parlament kon-

gijski.
Na posiedzeniu popołudniowym

przemawiali delegaci Włoch, No­
wej Zelandii, Argentyny i Ekwa­
doru. Szermując argumentem
„nieingerencji” ONZ w sprawy
Konga wypowiedzieli się oni prze­
ciwko radykalnym posunięciom
proponowanym przez autorów re­
zolucji 8 państw.

(O SYTUACJI W KONGO
PISZEMY NA STR. 2).

Przed południem
mówców poświęciło
wystąpienia kształceniu kadry
nauczycielskiej, podkreślając,
iż zapewnienie szkolnictwu
dostatecznej liczby wysoko­
kwalifikowanych wychowaw­
ców i nauczycieli jest warun­
kiem właściwego wykonania
zadań stojących przed oświa­
tą. Obecnie 76 proc, ogółu na­
uczycieli szkół podstawowych
posiada tylko wykształcenie
średnie. Chodzi więc przede
wszystkim o to, aby podnieść
poziom przygotowania zawo­
dowego nauczycieli już pracu­
jących.

Zdaniem wielu mówców
wśród form doskonalenia kadr
nauczycielskich prowadzonych
przez Związek należałoby zna­
cznie rozszerzyć różnego ro­
dzaju zespoły samokształce­
niowe i dyskusyjne oraz kur­
sy wprowadzające w zagad­
nienia techniki. Nieodzownym
warunkiem realizacji poli­
technizacji nauczania jest ró­
wnież przygotowanie odpo­
wiedniej liczby nauczycieli
zajęć praktycznych w szko­
łach.

Przed południem przema­
wiał też przewodniczący sek­
cji pracowników szkół wyż­
szych i instytutów naukowych
ZNP prof. dr Zenon Klemen­
siewicz. Podkreślając więź łą­
czącą wszystkich nauczycieli
bez względu na to, gdzie są
zatrudnieni — w szkołach
podstawowych, średnich
wyższych, wskazał
współzależność szkół
wszystkich stopni,
jakich absolwentów
szkoła
średniej
wyższej
czelnia
obywateli.

Obok spraw nauczania wie­
le miejśca w dyskusji poświę­
cono problemom wychowaw­
czym. Jako bardzo istotną
rozważano sprawę pomocy w

tym zakresie różnych organi­
zacji społecznych, zakładów
pracy i oczywiście rodziców.

W dyskusji zabrał głos rów­
nież wiceminister kultury i
sztuki Zygmunt Garstecki o-

świadczając, iż resort jego jest
jak najbardziej zainteresowa­
ny zmianami w programach
nauczania, zwłaszcza w zakre­
sie powiązania ich ze sprawa­
mi wychowania estetycznego
młodzieży. Nauczyciele —

stwierdził wicemin. Garstec­
ki — są naszymi najbliższymi,
tradycyjnymi sojusznikami w

działalności kulturalno-oświa­
towej.

W dyskusji poruszano tak­
że sprawy świeckiego wycho-

wania młodzieży oraz laickie­
go charakteru szkoły. Społe­
czny ruch laicki posiada w

swoich szeregach tysiące od­
danych tej sprawie nauczy­
cieli — aktywnych działaczy
Towarzystwa Szkoły Świec­
kiej.

Przemawiał także przewod­
niczący Zarządu Głównego
Związku Młodzieży Wiejskiej
Józef Tejchma. Stwierdził on,
że trudno byłoby dziś wy­
obrazić sobie pracę ZMW bez
nauczycielstwa, bez pomocy z

ich strony w organizowaniu
życia młodzieży wiejskiej.

WIERSZACH*

Dziś zbiera się Sejm
WARSZAWA (PAP). 20 bm. O

godz. 16 rozpoczyna się w Sejmie
plenarna debata nad projektami
planu gospodarczego i budżetu

państwa na rok przyszły. W cią­
gu trzech
w gmachu
na temat

gospodarki
dziedzin życia publicznego.

dni toczyć się będzie
na Wiejskiej dyskusja
podstawowych zadań

i rozwoju wszystkich

Rewidutąc

inwestycte 1961 r.

węglowa w KW PZPR

Rewelacyjna metoda
I

17346021

czy
naon

1 uczelni
Od tego,
przekaże

podstawowa szkole
a ta z kolei uczelni
zależy, jakich ta u-

odda społeczeństwu

zaoszczędziła
50 min złotych

W Hucie im. Lenina prze­
analizowano już blisko tysiąc
pozycji dokumentacji projek-
towo-kosztorysowej obiektów
o łącznej wartości 2.572 min
zl, przypadających do reali­
zacji przede wszystkim w dru­
giej połowie 1961 r.

Ujawnione rezerwy obniże­
nia kosztów budowy nowych
obiektów produkcyjnych i a-

gregatów hutniczych w 1961 r.

sięgają obecnie 50 min zł, mi­
mo już uprzednio przeprowa­
dzonej korekty oszczędnościo­
wej. Nie jest to ostatnie sło­
wo pracowników administra­
cji i załogi kombinatu, bo­
wiem pewna część pozycji i
dokumentacji oczekuje jesz­
cze na przeanalizowanie. (AR)

Uruchomienie

produkcji łożysk
w Poznaniu

POZNAN (PAP). 19 bm. w Jed-

nej z największych tegorocznych
inwestycji przemysłowych w

Polsce — w Poznańskiej Fabryce
Łożysk Toczonych odbyła się u-

roczystość związana z uruchomie­
niem masowej produkcji. Przyby­
li na nią przedstawiciele partii
i rządu z wicepremierem Piotrem
Jaroszewiczem

Elektorzy wybrali
prezydenta USA

NOWY JORK (PAP)
poniedziałek w Stanach

Udana próba
z kabiną Merkury
— ale bez człowieka

JORK (PAP)

Amerykanie

NOWY

W poniedziałek
wystrzelili z przylądka Canaveral

pustą kabinę kosmiczną „Merku­
ry*’. Wyniesiona przez rakietę
„Redstone” na wysokość ok. 200

km, spadła ona do Atlantyku pa
31 minutach lotu o 470 km od

miejsca startu. Z wody wyłowił
Ją helikopter i przetransportował
na pokład lotniskowca.

W kabjnie „Merkury” Amery­
kanie zamierzają wysyłać naj­
pierw małpy, a potem pierwszych
kosmonautów.

WŁAŚCIWY CZŁOWIEK
NA WŁAŚCIWYM

MIEJSCU
Jak Już informowaliśmy, do­

tychczasowy generalny inspek­
tor Bundeswehry gen. Heusin-

ger został nowym przewodni­
czącym stałego komitetu woj­
skowego NATO w Waszyngto­
nie. Amerykańska
UPI podkreśla,
Heusingera na

cze stanowisko

życzenie USA.
Zadaniem komitetu wojsko­

wego NATO Jest m. iń. plano­
wanie działalności całego blo­
ku wojskowego. B . szef 'fz-
działu operacyjnego hitlerow­
skiego sztabu generalnego bę«
dzie

wym
wym

Na
kwaterze
w 1944 r. Heusinger
strzałką.

agencja
że wybór

to kierowni-

nastąpił na

tam widocznie właści-
człowiekiem na wlaści-

miejscu.
zdjęciu: przed

głównej
naradą w

Fuhrera

oznaczony

w

Zjednoczonych wybrano oficjal­
nie prezydenta i wiceprezydenta.
Ogółem w 50 stanach wybrano
537 elektorów. W poniedziałek ze­
brali się oni w stolicach swoich

stanów, aby oddać głosy na pre­
zydenta i wiceprezydenta.

Każdy elektor — z wyjątkiem
kilkunastu w stanach południo­
wych — obowiązany jest oddać

głos na tego kandydata, który
uzyskał większość w danym sta­
nie. Na tej podstawie obliczono,
iż Kennedy otrzymał w ponie­
działek prawdopodobnie 300 gło­
sów elektorskich, tj. o 31 wię­
cej niż wynosi wymagane mini­
mum.

Interwencja obcych państw
w Laosie

potwierdzona
PEKIN (PAP). Kapitan

syjamskiej, który został wzięty
do niewoli przez wojska rządo­
we oświadczył, że jego jednostka
otrzymała rozkaz wzięcia udziału
we wspólnym ataku na Yientia-
ne z oddziałami wojsk Nosavana.

Protest rządu rumuńskiego
BUKARESZT (PAP). Jak infor­

muje agencja Agerpress, 16 bm.
francuskie władze wojskowe za­
trzymały rumuński statek han­
dlowy „Ardealul”, który znaj­
dował się na Morzu Śródziemnym
Na pokład statku wkroczył ofi­
cer francuski z sześcioma uzbro­
jonymi żołnierzami, którzy prze­
prowadzili kontrolę dokumentów
i ładunku. Podczas kontroli, któ­
ra trwała dwie godziny, wojsko­
wi francuscy nie pozwolili zało­
dze rumuńskiej korzystać z ra­
diostacji.

W związku z tym incydentem
wiceminister spraw zagranicz­
nych RRL A. Lazareanu wręczył
w‘ dniu17bm. ambasadorowi

Francji w Rumunii notę protesta­
cyjną rządu rumuńskiego.

armii

(Inf. wł.) Panujące w górnictwie polskim i światowym
metody eksploatacji nie pozwalają na pełne wykorzystanie
węglowych złóż i niecek. Jak wykazują obliczenia w tzw.
filarach ochronnych w Polsce zostało uwięzionych przeszło
5 miliardów ton węgla. Z inicjatywy Wydziału Ekonomicz­
nego KW odbyła się wczoraj specjalna konferencja węglo­
wa z udziałem przedstawicieli Ministerstwa Górnictwa
i Energetyki, przewodniczącego komisji węglowej przy
KW PZPR w Katowicach tow. T. Zapały, profesorów z AGH
i dyrektorów kilku kopalń. Naradzie przewodniczył tow(
W. Kielar — kierownik Wydziału Ekonomicznego KW. ,

— daje dodatkowe, poważnt
wydobycie.

W dyskusji, która wywiązał!
się po referacie zabrało głos wle«
lu naukowców 1 praktyków. Wy-
wiązała się także polemika mię­
dzy prof. Kochmańskim i prot
Knothe będącym przedstawicielem
„szkoły" dotychczasowych me-,
tod eksploatacji. Prof. dr Feliki
Zalewski w swym wystąpieniu
zaakcentował słuszność teorii

prof. Kochmańskiego, jako jedy­
nie słusznej i gospodarczo nie­
zwykle cennej metody. Gospoś
darce narodowej może ona dać
miliardowe oszczędności. Na za­
kończenie konferencji podjęto
wniosek, w którym komisje wę­
glowe zwracają się do Minister­
stwa Górnictwa i Energetyki o

powołanie bezstronnej komisji
złożonej ze specjalistów i nau­
kowców Ministerstwa, Głównego
Instytutu Górniczego, politechniki
gliwickiej i krakowskiej AGH.

(nikj

W czasie narady omówiono
projekt zorganizowania o-

środka postępu technicznego
AGH dla bardziej operatyw­
nego powiązania naukowców
uczelni z przemysłem, szcze­
gólnie z przemysłem węglo­
wym. Następnie tow. prof.
dr Tadeusz Kochmański z AGH
wygłosił referat pt. „Zagad­
nienie prawidłowej eksploata­
cji filarów ochronnych w

przemyśle węglowym w Pol­
sce”, wysuwając w nim sze­
reg rewelacyjnych tez i obli­
czeń.

Zdaniem wybitnego nau­
kowca pozostawianie węglo­
wych filarów ochronnych na

ogół nie chroni obiektów na

powierzchni, a powoduje
zniszczenie innych, znajdują­
cych się w pobliżu. Niepo­
miernie większe są straty e-

konomiczne. Wykorzystując
częściowe metody naukowców
AGH ponad 31 min ton węgla
eksploatujemy obecnie wła­
śnie z filarów ochronnych.
Aby podobne wydobycie uzy­
skać musielibyśmy (w innym
wypadku) zbudować 25 no­
wych kopalni o zdolności
4 tys. ton urobku na dobę.
Kopalnie te kosztowałyby nas

25 miliardów zł, i dzisiaj by­
łyby dopiero w stadium budo­
wy.

Dotychczasowe metody po­
zwalające na częściowe tylko
eksploatowanie filarów, po­
zostawiają więc pod ziemią
olbrzymie skarby i majątek.
Prof. dr Tadeusz Kochmański
opierając się na ścisłych po­
miarach, wbrew utartym a

gospodarczo szkodliwym teo­
riom — proponuje nie tylko
częściową eksploatację lecz
pełną likwidację zasobów w

filarach ochronnych,
metoda zdała już
praktyczny egzamin,
pertyzie wykonanej
palni „Nowy Dwór”
Kochmański zwiększył wydo­
bycie czarnych żył z grubo­
ści 1,8 na 3,2 m. Przypuszczal­
ny pełny zysk z eksploatacji
filarów tej kopalni osiągnie
1 miliard zł. Pełna eksploata­
cja filarów metodą prof.
Kochmańskiego w kopalni
„Mysłowice” powinna przy­
nieść zysk w postaci 5 min
ton węgla, w kopalni „Julian”
i „Niwka-Modrzejów”, w któ­
rych została już zastosowana

Nie zapominajmy
o nich

Pełne zrozumienie
— coraz większe

poparcie
myślą o dzieciach, które

mają domów rodzlnmych,

Nowa
w pełni
W eks-
dla ko-

prof.

NOWY JORK (PAP)

na lotniskowcu OSA

Na pokładzie jednego z najwię­
kszych lotniskowców świata klasy
Forrestal „Constellation” (60 tys.
ton), którego budowa w stoczni w

Brooklynie dobiegała końca, wy­
buchł w poniedziałek groźny po­
żar. Wywołany o-n został najpraw­
dopodobniej eksplozją paliwa. Do
walki z żywiołem stanęło około 50
wozów strażackich.

W momencie wybuchu pożaru
na pokładzie znajdowało się kilka

tysięcy robotników cywilnych.
Przewiezieni oni zostali na ląd ło­
dziami policji portowej. Widzia­
no, jak z pokładu okrętu wielu
robotników, którzy znaleźli się w

zasięgu pożaru, skakało do morza.

Według pierwszych nie potwier­
dzonych wiadomości 200 robotni­
ków zostało uwięzionych w pło­
nącym okręcie. Ok . 90 robotni­
ków, którzy odnieśli obrażenia,
przewiezionych zostało do szpitali.
Według dotychczasowych donie­
sień, kilka osób poniosło śmierć.

Akcja ratownicza oraz gaszenie
pożaru trwają. Uważa się, że w

chwili eksplozji na okręcie było
4.200 robotników. Część z nich

znajduje się dotąd w dolnych czę­
ściach okrętu.

z

nie
o starcach i Inwalidach, po­
zbawionych opieki najbliż­
szych, o tym, by nie ominęła
ich radość noworocznych dni

Redakcja „Gazety Krakow­
skiej” i Prezydium Rady Na­
rodowej m. Krakowa podjęły
akcję pn. ,,NIE ZAPOMINAJ­
MY O NICH”. Niech i dla nich

zapłoną choinki, a czyjeś do­
bre ręce przygotują gwiazdko­
we podarki.

Przykład zrozumienia i po­
parcia naszej akcji dali:

Młodzieżowy Dom Kultury
w Krakowie, który w dniu 5

stycznia 1961 r. zorganizuje no­
woroczną choinkę dla dzieci z

Domów Dziecka, a także dzie­
ci z rodzin, żyją cych w cięż­
kich warunkach materialnych;

dziewczynki z klas VIIab,
VIab., Yabc, członkinie koła

PCK przy Szkole nr 27 w Kra­
kowie, ul. Sebastiana 24 ofia­
rowały ok. 90 szt. odzieży, ok.
150 zabawek, 224 książki i gry.
Tak dobre wyniki zbiórki na­
leży przypisać opiekunce koła

PCK, która zainicjowała po­
noć dla najbiedniejszych;

firma „Meteor”, Kraków,
Waryńskiego 14 — 100 paczek
ogni sztucznych;

ofiarodawcy odzieży i zaba­
wek Pola i Piotruś Grabeusz—

Kraków,, Gołębia 18/0.

Płyną również kwoty pie­
niężne na konto PKO — I Od­
dział Miejski
Akcja — „Nie
nich”. I tak:

Krakowskie

wne Przemysłu
Kraków, Tatarska 5 — zł 500,—,
Krakowskie Zakłady Papierni­
cze, Kraków, Krakusa 7 — zł

2.000,—, Przedsiębiorstwo Prze­
mysłowe Budowy Huty im.
Lenina — zł 3.000,— .

Wszystkim
składamy serdeczne
wania.

Dary rzeczowe

Redakcja „Gazety
skiej” — Dział

nr 4-9 -1196 —

zapominajmy o

Zakłady Drze-

Terenowe~o,

ofiarodawcom

podzięko-

przyjmuje
Krakow-

Łączności z

Czytelnikami, Kraków, Wielo­
pole 1, III p. pok. 31 (w godz.
od. 10—17) oraz Wydział Opieki
Społecznej Rady Narodowej
m. Krakowa w siedzibie Pre­
zydium, PI. Wiosny Ludów 4

(w godz. od 8—la).
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Pargtka tesla rozct»rowanych
i skłóconych

O SWIAU Na co NATO
PREMIER CZOU EN-LAI

ODWIEDZI BIRMĘ
PEKIN (PAP). — Jak donosi

Agencja Nowych Chin, na za­
proszenie premiera Unii Bir­
mańskiej U Nu, premier Rady
Państwowej ChRL Czou En-lai
na czele chińskiej delegacji
dobrej woli złoży wizytę przy­
jaźni w Birmie.

nie znajduje rozwiązań?

KONFISKATA
„L’ HUMANITĘ”

PARYŻ (PAP). Organ Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej,
dziennik „L’Humanite” został
w poniedziałek rano skonfis­
kowany. Władze francuskie
nie podały do wiadomości

publicznej przyczyn swej de­
cyzji.

OBROŃCA EICHMANNA
PRZYBYŁ

DO TEL AVIVU

LONDYN (PAP). — Jak do-
nosi agencja Reutera, w nie­
dzielę wieczorem przybył do
Tel Avivu adwokat zachodnio-
niemiecki Serwatius. Oświad­
czył on przedstawicielom pra­
sy, iż ostatecznie postanowił
przyjąć obronę Adolfa Eich-

manna, który stanie wkrótce

przed sądem w Izraelu za

zbrodnie popełnione podczas
drugiej wojny światowej. We­
dług uprzednich doniesień,
Servatius miał jakoby zamiar
zrzec się obrony Eichmanna,
po zapoznaniu się z treścią
wydanych ostatnio w USA

„pamiętników” tego zbrodnia­
rza.

I
PARYŻ (PAP)

Po dwóch i pół dniach dy­
skusji doroczna paryska sesja
Rady Ministerialnej NATO
zakończyła się bez żadnej
głębszej konkluzji. Jak co ro­
ku sesja ta — pisze paryski
korespondent PAP red. Jan
Gerhard — była obrazem roz­
bieżności dzielących zachod­
nich partnerów bloku atlan­
tyckiego, w którym harmonia
daje się zauważyć jedynie
wśród wojskowych żądających
bezustannie nowych kredytów
na zbrojenia.

*
--------------------------------------- -

Mobutu
transportuje
swe oddziały
samochodami

ZNÓW SWASTYKI *

NA MURACH DOMÓW
W KOLONII

F
BONN (PAP). — Na murach

domów jednej z dzielnic Kolo­
nii pojawiły się znów olbrzy­
mie czarne swastyki. Policja
aresztowała sprawców. Jednym
z nich okazał się 2G-letni Paul
Josef Schoenen, ten sarn, któ­
ry w noc wigilijną 1959 roku

sprofanował synagogę i pom­
nik ofiar faszyzmu w Kolonii,
malując na

symbole.
Schoenen

z więzienia,
miesięcy kary za swą ówcze­
sną działalność.

nich hitlerowskie

wyszedł właśnie

po odsiedzeniu 10

Czerwonego Krzyża
KAIR (PAP)

„Wschodnia prowincja Kon­
ga wzięła na swe barki od­
powiedzialność
nie Republiki
— oświadczył przebywający
obecnie w Kairze szef władz
bezpieczeństwa Stanleyviłle
— Bernard Salamu. Jak wia­
domo, odbywa on podróż po
krajach Afryki i Azji jako
specjalny wysłannik premie­
ra Lumumby.

Salamu stwierdził, że 90
procent ludności Konga po­
piera legalny rząd premiera
Lumumby. Dodał on, że naj­
wyższy już czas, aby położyć
kres imperialistycznym in­
trygom mocarstw zachodnich
i Stanów
Kongo.

za wyzwole-
Kongijskięj”

Zjednoczonych w

NOWA SYMFONIA
DYMITRA

SZOSTAKOWICZA

MOSKWA (PAP). — Znany
kompozytor radziecki, Dymitr
Szostakowicz, pracuje obecnie
nad partyturą swojej nowej
— XII Symfonii. Zakończył on

już trzy z czterech części tego
utworu, który zamierza za­
kończyć w lutym przyszłego
roku.

XII Symfonia ma być według
pomysłu kompozytora muzycz­
ną historią Rewolucji Paź­
dziernikowej. Tematycznie bę­
dzie ona kontynuacją jego
XI Symfonii „1905 rok”.

LONDYN
doniesień
Reutera,

(PAP)
kore-

prezy-
o-

Obrady były burzliwe. Peł­
ne irytacji przemówienie wy­
głosił minister spraw zagrani­
cznych Belgii Wigny oburzony
brakiem otwartej solidarności
bloku w sprawie Konga. Rów­
nię zirytowany był sekretarz
generalny NATO Spaak, któ­
ry pragnął przekształcić ko­
munikat końcowy konferencji
w odpowiedź na oświadczenie
81 partii komunistycznych i

utrzymywał, że mu' się to nie
udało z powodu „lawirowa­
nia” Amerykanów wobec
ZSRR. Boński minister obro­
ny Strauss był niezadowolony
z Waszyngtonu uważając, że

Pentagon chce się wykręcić od
udziału w „obronie Europy”
tylko pięcioma okrętami pod­
wodnymi, wyposażonymi w

rakiety „Polaris”. Kanadyjski
minister spraw zagranicznych
Green zaatakował Straussa za

to, iż przypisuje sobie idee
„szczytu NATO” w przyszłym
roku. Powszechne niezadowo­
lenie wszystkich uczestników
sesji wywołało oświadczenie
przedstawicieli administracji
amerykańskiej — Hertera i
Gatesa, że „każdy powinien
spełnić swój obowiązek w ce­
lu ratowania dolara”. Pod
wpływem tego oświadczenia,
minister Strauss, który zacho­
wywał się w toku całej konfe­
rencji najgłośniej, nie mógł
już powstrzymać złego humo­
ru 1 poprzez kuluarowe pogło­
ski dał do zrozumienia obser­
watorom obrad, iż wraz z ge­
nerałem Nordstadem ustalili
własny plan przekształcający
Niemiecką Republikę Federal­
ną w czołowe państwo bloku
NATO „zdolne do pokierowa­
nia koalicją tak, jak tego pra­
gną Spaak i Norstad”. W su­
mie wydaje się, że jednym
punktem, co do którego zebra­
ni nie mieli zastrzeżeń bvło u-

stalenie terminu najbliższej
sesji Rady Ministerialnej
NATO w dniach 8—10 maja
przyszłego roku w Oslo.

POSIEDZENIE
RADY' BEZPIECZEŃSTWA

W NOWYM JORKU

Przemawia przedstawi­
ciel ZSRR — Walerian Zo-
rin, który jest przewodni­
czącym Rady Bezpieczeń­
stwa na okres grudnia br.
Z lewej sekretarz general­
ny ONZ D. Hammarskjoeld.

Fot. CAF

Kto inspirował
zamach stanu w Etiopii?

CHWILOWE
ZAWIESZENIE STRAJKU

WE WŁOSZECH

RZYM (PAP). Pracownicy
oświaty we Włoszech posta­
nowili zawiesić zapowiedziany
na wtorek i środę strajk po­
wszechny, celem przeprowa­
dzenia rozmów z ministrem

oświaty.

Według
spondenta
dent Ghany Nkrumah
świadczył, że jeśli Narody
Zjednoczone będą nadal od­
mawiać przywrócenia porząd­
ku w Kongo, kraje afrykań-
sko-azjatyckie powinny wy­
cofać swe oddziały spod do­
wództwa ONZ 1 stworzyć
własne afrykańsko-azjatyc-
kie naczelne dowództwo.

*

PARYŻ (PAP)
52-osobowa austriacka mi­

sja sanitarna przybyła w

niedzielę wieczorem do Leo­
poldville. Misja zmuszona

była pozostawić cały swój
sprzęt w Bukavu. Liczni
członkowie misji zeznali, że
zostali pobici przez żołdaków
Mobutu, podczas aresztowania
w czwartek ubiegłego
dnia.

Zebranie aktywa
moskiewskiego KPZR

MOSKWA (PAP)
19 bm. na Kremlu rozpoczę­

ło się zebranie aktywu mos­
kiewskiej organizacji KPZR,
poświęcone wynikom narady
przedstawicieli partii komuni­
stycznych i robotniczych.

Na zebraniu referat wygło­
sił członek Prezydium 1 se­
kretarz KC KPZR, Froł Ko­
złów.

tygo-

poR

LINIA WYSOKIEGO
NAPIĘCIA PRZETNIE

PUSTYNIĘ
MOSKWA (PAP). — Rozpo-

częto budowę linii wysokiego
napięcia, która przetnie dwie
wielkie pustynie Azji Środko­
wej — Kzyłkum i Karakum.
Linia ta bierze początek w

mieście uzbeckim — Nawoi,
gdzie buduje się obecnie po­
tężną elektrownię.

Nowa magistrala elektryczna
połączy Turkmenię z jedno­
litym systemem energetycz­
nym Azji Środkowej.

Misja zmuszona była opu­
ścić Bukavu w sobotę wie­
czór pod groźbą nowego ata­
ku ze strony band Mobutu.

Według ostatnich doniesień

korespondenta Reutera, pułko­
wnik Mobutu używa do tran­
sportu swych wojsk samocho­
dów Czerwonego Krzyża zrabo­
wanych w Bukavu austriackiej
misji sanitarnej. M . In. żołdacy
Mobutu zostali dowiezieni tymi
samochodami podczas walk z od­
działem Nigerii, broniącym misji
austriackiej.

NĄK KOMENTATOR’}^ notuje,

Wysoka cena

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) A smarze, a nawet zakwestiono-
wać dalsze jej istnienie.

bądź bombardowane bądź w USA Oceniano również nie-
ostrzeliwane przez artylerie. PTMyohylnie neutralistyczne ten-
—-.

•
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Poważnie uszkodzony jest ró­
wnież amerykański (

'

informacyjny oraz biura ko- siowacji
misji gospodarczej ONZ do
spraw Afryki. Ambasada a-

merykańska podała, . że pod­
czas strzelaniny zginęło
dwóch pracowników ambasa­
dy.

Według ostatnich doniesień
radia Addis Abeba podczas
walk na ulicach stolicy Etio-
piii zginęło „tysiące osób”.

Według wiarygodnych źródeł

spiskowcy (przygotowywali za-

mach już od kilku miesięcy —

czekali tylko na dłuższy wyjazd
Haile Selassiego poza granice
kraju. Zamach przygotowywali
oficerowie gwardii cesarskiej. Do­
wódcy innych wojsk nie byli wta­
jemniczeni w te poczynania, lecz

spiskowcy sądzili iż przyłączą się
oni do zamachu z chwilą jego
proklamowania.

W przeddzień zamachu — we­
dług informacji tych źródeł —

rozpowszechniano pogłoski, że

Haile Selassie umarł i że władzę
przejmie wobec tego książę Asfa
Wassen jako następca tronu. Plot­
ki te były kolportowane zwłasz­
cza wśród żołnierzy gwardii ce­
sarskiej.

Następnego dnia o godzinie 3
rano rozpoczął się zamach stanu.

Zamachowcy, mając do dyspozy­
cji nowocześnie uzbrojoną i do­
skonale wyszkoloną gwardię ce­
sarska, mogli liczyć na powodze­
nie sWego przedsięwzięcia. Pla­
ny Ich jednak spaliły na panew­
ce, ponieważ przeciwko nim wy­
stąpiły inne oddziały wojska
lotnictwa oraz duchowieństwo.

dencje w polityce Haile feelassie,
, je^o zeszłoroczną podróż do

OsroaeK Związku Radzieckiego i Czecho-

--- oraz umowy gospodar­
czo - kulturalne zawarte z tymi
krajami. Na mocy porozumienia
z ZSRR Etiopia uzyskała w ubie-

glm roku kredyt gospodarczy w

wysokości 430 milionów rubli.

Prawdziwą panikę wzbudziła w

marcu ubiegłego roku wiadomość,
iż ZSRR ma budować rafinerię
w Assab nad Morzem Czerwo­
nym. Prasa zachodnia podkreśla­
ła wówczas, że realizacja tego
projektu posiadałaby podobne
znaczenie polityczne jak budowa

tamy assuańskiej.
Obserwatorzy kairsey wskazują

również, że Haile Selassie zapo­
czątkował szereg reform, np. u-

tw orze nie parlamentu, wzbudza­
jących niezadowolenie wśród feu-
dałów amharskich i hierarchii ko­
ścioła koptyjskiego w Et opli.

Podpisanie
komunikatu

radziecko

Jeszcze o niedzieli
woliło to Krakowskiemu O-
kręgowemu Związkowi Ko­
szykówki na zorganizowanie
interesującego turnieju rzu­
tów wolnych. Wśród kobiet
niezawodną okazała się Rze­
pecka z Wisły, a wśród męż­
czyzn niepokonanym był Wa­
wro, który potrafił najwięcej
razy umieścić piłkę w koszu.
Drużynowo wśród mężczyzn i
kobiet najlepsze były zespoły
Wisły. Przy tej okazji należy
napiętnować postępowanie in­
nych krakowskich klubów,
które do turnieju nie zgłosiły
swoich zawodników i zawod­
niczek.

Piłkarze okres zimy wyko­
rzystują na generalne porząd­
ki. Zanosi się na to, że w nad­
chodzącym piłkarskim sezonie
będziemy świadkami małej
„piłkarskiej rewolucji”.

-- ©--
Górnik Katowice —<

bezkonkurencyjny
4 KATOWICE. Rozegrane w po*
niedziałek rewanżowe spotkanie
o mistrzostwo ligi hokejowej
między Górnikiem (Katowice) i
Baildonem (Katowice) zakończy­
ło się ponownym sukcesem dru­
żyny mistrza Polski — 6:0 (1:0,
1:0, 4:0). Bramki zdobyli: Wró­
bel III — 2, Małysiak — 2 orai
Gawliczek i Wilczek po jednej.

Nowe władze

„piłkarskiej
palestry"

. Okręgowe kolegium sę­
dziów piłki nożnej ukon­
stytuowało swoje władze.
Na czele Zarządu stanął
Andrzej Rutkowski. Wice­
prezesem został Franciszek

Bartyzel. Sekretarzem Wło­
dzimierz Idzikiewicz. —

Przewodniczącym refera­
tów wyszkolenia mgr Ro­
man Motyla. Ponadto w

skład Zarządu weszli: Leo­
nard Eliński, Julian Myt­
nik, Tadeusz Lipski, Tade­
usz Kaczor, Józef Mytnik,
Emil Hausner i Władysław
Feikiel.

Miniona niedziela nie obfi­
towała w wiele wydarzeń
sportowych. Pięściarze, którzy
„skrzyżowali” rękawice, do­
starczyli swoim zwolennikom
niewiele emocji. Pojedynki
zakończyły się bowiem tak jak
przypuszczano. W I lidze Stal
Stalowa Wola na wyjeździć
pokonała ŁTS — Łabędy i u-

trzymała w dalszym ciągu czo­
łową pozycję w tabeli ekstra­
klasy.

W II lidze najbardziej inte­
resujący nas pojedynek dru­
żyny nowohuckiej zakończył
się remisowym rozstrzygnię­
ciem z Błękitnymi — Kielce.
Drużyna krakowska tylko lep­
szym stosunkiem małych pun­
któw utrzymuje swoje przo­
downictwo w tabeli. Aby a-

wansować do ekstraklasy trze­
ba na pewno skupić swoje wy­
siłki i rozstrzygnąć- pozostałe
pojedynki na swoją korzyść.
Tego od krakowskiej drużyny
oczekują wszyscy zwolennicy
boksu w naszym mieście.

Koszykarze i koszykarki ma­
ją w dalszym ciągu ferie. Poz-

„Wybieramy
10-tkę Asów"

1

kubańskiego
MOSKWA (PAP)

Anastas Mikojan i Erńesto
Guevara podpisali w ponie­
działek komunikat
kubański.

Na uroczystości
komunikatu obecni
ta Chruszczów, Alekslej Kosy­
gin, Dmitrij Polański, Jekatie-
rina Furcewa.

Rządowa gospodarcza misja
Kuby w listopadzie i grudniu
br. prowadziła w Moskwie ro­
kowania na temat szeregu za­
gadnień dotyczących stosun-

radziecko-

podpisania
byli Niki-KAIR (PAP)

Korespondentka PAP, red. A.

Krupińska, pisze:
W kołach dyplomatycznych Kai­

ru uważa się, że nieudany za­
mach stanu części gwardii cesar­
skiej inspirowany był przez USA.
Zdaniem tych kół, cesarz Haile
Selassie odrzucić mi^ł propozy­
cje USA rozszerzenia amerykan-,
skiej bazy łączności radiowej w ków między obu krajami.

Z każdym dniem zaintereso­
wanie konkursem pt. „Wybie­
ramy 10 asów” — wzrasta. Co­
dziennie redakcyjna poczta
przynosi nam dziesiątki kupo­
nów, na których nasi Czytel­
nicy typują najlepszych spor­
towców miasta Krakowa i na­
szego województwa.

Pierwsze obliczenia wyka­
zują, że największe szanse na

zajęcie pierwszego miejsca ma

Janiszewska. Na dalszych
miejscach znajdują się Za­
błocki, Kapłaniak, Pacuła, Sło­
wakiewicz. Biegunówna. Ko­
tula, Kawula, Szwabowska,
Cugowska. Ostateczna dzie­
siątka ustalona zostanie po
zamknięciu naszego konkursu.

Naszym Czytelnikom przy­
pominamy, że za trafne usta­
lenie najlepszej dziesiątki or­
ganizatorzy konkursu — re­
dakcja „Gazety Krakowskiej”
i .Tempa” oraz WKKFiTi
KKKF — przeznaczają cenne

nagrody, m. in. telewizor, od­
biornik radiowy, apart foto­
graficzny, radioaparaty oraz

inne wartościowe nagrody.
Przypominamy, że dowolną

ilość kuponów należy nadsy­
łać na adres „Gazety Krakow­
skiej” Kraków, ul. Wielopole 1
z dopiskiem „konkurs sporto­
wy”.

Wyrok w procesie St. Wójcika
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

PISAŁEM
JUŻ raz na tym miejscu, że

dullesowska linia polityczna pokutuje
nadal w Departamencie Stanu. Dulles
był przecież autorem zasady,

neutralność jest rzeczą
Według niej też postępował, mieszając się
wszędzie, gdzie tylko wietrzył niebezpie­
czeństwo wyłamania się spod wpływów
amerykańskich w sferze, uznanej za zo­
bowiązaną do posłuszeństwa wobec USA.
Lata niepodzielnego panowania Dullesa
nad polityką zagraniczną Waszyngtonu,
skończyły się jednak dawno. Wiele straty
przyniosły one. Stanom Zjednoczonym.
Przyznał to prezydent-elekt Kennedy, mó­
wiąc o potrzebie odbudowania prestiżu
USA w świecie, mocno nadwerężonego
właśnie zbyt 'bezceremonialnym ingero­
waniem w sprawy wewnętrzne innych
państw. Wzrost siły obozu państw neutral­
nych wymaga większego uwzględniania
ich dążeń. Wymaga poszanowania ich po­
lityki, jeśli chce się pozyskać ich sympa­
tię.

Sądząc z wypowiedzi Kennedyego, zda-

je on sobie z tego sprawę. Zanim jednak
zdąży objąć kierownictwo polityki USA,
administracja Eisenhowera stawia go wo­
bec faktów dokonanych. Taki fakt doko­
nany stworzony został w Laosie. Do­
kładnie według recepty Dullesa. Rząd
księcia Souvanna Phoumy proklamował
neutralność, jako jedyne wyjście z perma­
nentnej wojny domowej. Podejmował
wysiłki, aby stworzyć rząd koalicyjny, w

którym mogłyby się zjednoczyć wszystkie
kierunki polityczne, nurtujące wśród na­
rodu. Po to. by po przełamaniu wewnętrz­
nych waśni, wspólnie przystąpić do od­
budów}' i rozwoju gospodarczego kraju.
Jego wysiłki zostały przekreślone przez
ingerencję wysłanników Departamentu
Stanu. Któryś z tęgich strategów w Wa­
szyngtonie wciągna.ł Laos na listę baz mi-

że
niemoralną.

litarnego paktu SEATO. I nie mógł znieść
myśli, że Laos s&bie tego nie życzy.

Nie ma potrzeby powtarzać wydarzeń,
jakie doprowadziły do zajęcia stolicy
Vientiane przez rebelianckie wojska Nosa-
vana. Siły rebeliantów, poparte przez żoł­
daków syjamskich, południowo-wietnam-
skich a nawet filipińskich, pod dowódz-

. twem amerykańskich oficerów i wyposa­
żone w broń amerykańską, odniosły pierw­
sze zwycięstwo. Źa to zwycięstwo zapła­
cono jednak wysoką cenę. Nie tylko krwi,
jaka przelana została na ulicach Vientiane.
Nie tylko rozszerzeniem się wojny domo­
wej, która ogarnie eały Laos. Przekreślo­
na została zasada nieingerencji w sprawy
wewnętrzne innych państw. Odpowiedzial­
ność za to spada na Departament Stanu.
Taką cenę zdecydowano się zapłacić za —

jak pisze „Guardian” — „uniknięcie ry­
zyka istnienia w królestwie Laosu neutra-

listycznego rządu”.
Tenże brytyjski dziennik nazywa akcję

amerykańską w Laosie szaleństwem. Nie
mielibyśmy powodu martwić się, że kon­
sekwencje tego szaleństwa poniosą Stany
Zjednoczone i ich prestiż. Skutki tego sza­
leństwa jednak dotkną nie tylko jego ame­
rykańskich autorów. Na zdobyciu stolicy
Laosu, nawet na uznaniu rebelianckiego
rządu Bouna Oumy przez Waszyngton, nie
skończy się. Klika Nosavana ma przeciw­
ko sobie nie tylko legalny rząd księcia
Souvanna Phoumy, popierany przez
większość narodu. Ma także przeciwko so­
bie postępowe siły Patet Lao. Zdobycie
stolicy jest dopiero pierwszym aktem do­
mowej wojny, która teraz rozgorzeje z ca­
łą mocą. W Laosie powstaje ognisko kon­
fliktu, które może przybrać charakter mię­
dzynarodowy, jak dowodzą wydarzenia
sprzed dwóch lat na tym samym terenie.
Stany Zjednoczone ponoszą za to odpo­
wiedzialność.

Z WYDARZEŃ
W ALGIERZE

Na zdjęciu: Wojsko kon­
troluje przepustki kobiet
muzułmańskich.

Fot. — CAF

Możliwość pozbawienia Gaiusz-

kowej przez Wójcika życia istnie­
je w sensie obiektywnym i su­
biektywnym. Dokonanie mor­
derstwa w mieszkaniu przy ul.

Długiej 1 rozkawałkowanie
zwłok było możliwe, o czym
przekonał się Sąd w czasie eks­
perymentu i wizji lokalnej.
Śmierć mogła nastąpić na skutek
zatrucia lub uderzenia narzę­
dziem w głowę, ewentualnie przy

pomocy aparatu do uboju bydła.
Ustalenie faktycznej przyczyny
śmierci Jest obecnie niemożliwe.

I wreszcie Sąd odpowiada na

pytanie, kto zabił? Zasada j dłu­
goletnie doświadczenie uczy, że

zabija ten, kto ma w tym cel.

Wójcik był człowiekiem, w któ­
rego interesie leżało zgładzenie
Galusźkowej z dwóch zasadni­
czych względów. Po pierwsze
zadłużenia jego wobec denatki

sięgały kwoty ok. 100 tys. zł i nie
miał skąd pieniędzy oddać, po
drugie bał się, że Gałuszkowa

SWziwispra»ieoitS
katastrof lotniczych

JAN PELCZARSKI

BONN (FAP)
W celu wyjaśnienia przy­

czyn sobotniej katastrofy lot­
niczej w Monachium, władze
zaehodnioniemieckie powołały
specjalną komisję śledczą. Do­
chodzenie w sprawie przyczyn
katastrofy prowadzi także po­
wołana przez dowództwo ame­
rykańskich sił lotniczych w

Europie komisja ekspertów
wojskowych.

Katastrofa ta pochłonęła do
tej pory 49 ofiar. 16 osób cięż­
ko rannych znajduje się w

szpitalach monachijskich.
Stan trzech z nich jest bezna­
dziejny. W Monachium i in­
nych miastach bawarskich
flagi obniżone są do połowy
masztu. Do 23 g/udnia obo­
wiązuje zakaz wszelkich pu­
blicznych i zamkniętych im­
prez rozrywkowych.

Przedstawiciel amerykań­
skich sił lotniczych oświad­
czył, że w pierwszym rzędzie
należy ustalić, czy rzeczywiś­

cie tuż po starcie pilot zamel­
dował, że nastąpił defekt je­
dnego z silników i pragnie
wrócić z powrotem na lotni­
sko.

Jak wiadomo, dwusilnikowy
„Convair” należący do ame­
rykańskich sił lotniczych ru­
nął na śródmieście Mona­
chium w 4 minuty po starcie
z lotniska monachijskiego.

*

NOWY JORK (PAP)
Przedstawiciel amerykańskiej

komisji badającej przyczyny

piątkowej katastrofy dwóch sa­
molotów nad Nowym Jorkiem,
oświadczył, że z wraku samo­
lotu DC-8 wydobyto urządzenie
notujące kierunek lotu, wyso­
kość i szybkość w każdej minu­
cie lotu maszyny. Przedstawiciele

komisji mają nadzieję, że jeśli
urządzenie to okaże się nieuszko­
dzone, to wówczas będzie można

uzyskać pewne dane co do przy­
czyn katastrofy.

wiedząc, lż nie Jest on lekarzem,
zdemaskuje go. Pozbycie się Ga-

łuszkowej oznaczało dla niego u-

wolnlenle się od wierzycielkl i
od osoby, która mogłaby go
zdemaskować.

Cała sylwetka oskarżonego, Je­
go charakter i postępowanie
wskazują na to, że był on człowie­
kiem zdolnym do popełnienia ta­
kiego czynu. Oszust, hochsztapler,
tchórz w stosunku do BilJRejszych,
oślizły lub btutalny w stosun­
ku do słabszych. Ani jednego
dnia — jak to zresztą sam przy­
znał, nie pracował uczciwie. Pie.
niadze nrzychodziły mu lekko i

wydawał je lekko. Zachowanie

Wójcika po zaginięciu Gałuszko-

wej, opowiadanie, że jest w

szpitalu, że był ją odwiedzić —

świadc y również przeciwko o-

skarżonemu.

Wyżga był świadomym pomoc­
nikiem Wójcika. Poznali się nie­
wątpliwie wcześniej i wiedział o

zawartości kos a, 1 września —

Jak to zeznał Kwapisz — Wyżga
powiedział mu, co było w koszu.

Następnie Sąd ustosunkował

się do dowodów rzeczowych, przy
czym największą wartość miały
w tym wypadku dokumenty. Zna­
lezione w koszu przedmioty S d

potraktował jako dowody drugo­
rzędne. Nie dał także wiary ze­
znaniom niektórych świadków.
Zeznania te miały dla Sądu war­
tość o tyle, o ile pokrywały się
z dowodami materialnymi.

Tak więc zakończył się wczo­
raj jeden z najciekawszych pro­
cesów ostatnich lat. Warto przy­
pomnieć, że w procesie tym o-

skarżall prokuratorzy: Pracki i

Piątkiewicz. Oskarżonych bronili;
mec. mec. Garwicz, Peczenik,
Ranicki, Hrechorowlcz, Marcin­
kowski i Pleszowskl. (hg)

Typują czytelnicy
P. Zofia Rozpędowska naj­

wyżej ocenia sukcesy Barbary
Janiszewskiej i przyznaje jej
bezapelacyjnie pierwsze miej­
sce na liście 10 najlepszych.
Czołowy szablista polski Za­
błocki znajduje również jej u-

znanie 1 (według niej) powi­
nien znaleźć się na drugim
miejscu. Kajakarz Kapłaniak,
koszykarz Pacuła, pięściarz
Słowakiewicz, narciarka Bie-

gunówna, siatkarka Kotula,
żużlowiec Tadeusz Fijałkow­
ski, piłkarz Kawula i piłkarka
ręczna Szwabowska.

owyltanu
„GAZETY KRAKOWSKIEJ!
„Te/np**, WKKFtT,KKKF

Vt NAJLEPSZEGO SPORTOWCA

KRAKOWSKIEGO W1960A
UiWAlAM :

Krakowska organizacja
ZMS upowszechnia

turystykę i sport
W Krakowie odbyło się plenum

Komitetu Woj. ZMS, po-święoone
sprawie umasowienia i podniesie­
nia turystyki oraz sportu. W ple­
num wzięli udział przedstawiciele
WKZZ, PTTK i TKKF. Plenum

wytyczyło ściśle kierunki działa­
nia poszczególnych organizacji na

odcinku umasowienia turystyki 1

sportu. WKZZ zajmie się przede
wszystkim zabezpieczeniem bazy
materiałowej ruchu turystyczne­
go, PTTK 1 TKKF przygotowa­
niem atrakcyjnym form, a ZMS

pracą społeczną — ideologiczną w

ośrodkach masowej turystyki.
Wiele uwagi poświęcono podczas

plenum upowszechnieniu gimnas­
tyki rekreacyjnej w krakowskich

fabrykach 1 zakładach pracy.
*

Dziekan i Rada Wydziału
Architektury

Politechniki Krakowskiej
zawiadamia, że

PUBLICZNA DYSKUSJA
NAD

ROZPRAWĄ DOKTORSKĄ

mgr lnż. arch.

STEFANA ŻYCHONIA

odbędzie się
dnia 30 grudnia 1960 r.,

ogodz.11wsalinr8
w gmachu Wydziału Archi­
tektury Politechniki Krakow­

skiej ul Warszawska 24.

Temat pracy doktorskiej:
„OSADA

GÓRNICZO-HUTNICZA
W KUŹNICACH

XVIII i XIX WIEKU”.

Promotor:

prof. dr Gerard Ciołek

(Politechnika Krakowska).
Referenci:

prof. dr Stanisław Filipkowski
(Politechnika Warszawska)

prof. dr Walery Goetel
(Akademia Górniczo-Hutnicza),

doc. mgr inż. arch.

Zbigniew Wzorek

(Politechnika Krakowska).
Z pracą i opiniami referentów
można zapoznać się w Biblio­
tece Głównej Politechniki

Krakowskiej ul. Warszawska 24.

Dziekanat Wydziału
Filozoficzno-Historycznego

Uniwersytetu Jagiellońskiego
w Krakowie

zawiadamia, że

w dniu 28 grudnia 1960 r.,

ogodz.13wAuliUJ
(Gołębia 24, I p.)

odbędzie się
PUBLICZNA OBRONA
PRACY DOKTORSKIEJ

mgr FELICJI FIGOWEJ

pt. Polskie partie burżuazyjne
Galicji i Królestwa w pierw­

szej wojnie światowej”
(sierpień 1914 — sierpień 1915).

Promotorem

przewodu doktorskiego jest:
prof. dr Kazimierz Piwarski.

Recenzentami

pracy doktorskiej są:

prof. dr Janusz Pajewski
z Poznania,

i doc. dr Józef Buszko z UJ.
Jeden egzemplarz pracy złożo­
ny został w Bibliotece Jagiel­

lońskiej.
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Zespoły
powiatowej
bezradności?
Pięć miesięcy temu w U

powiatach i czterech mia­
stach wydzielonych nasze­

go województwa zostały po­
wołane powiatowe zespoły
rewizji inwestycji pięciolatki.
Plan pracy zespołów (pomija­
jąc kilka terminów, które da­
wno minęły) przewidywał w

pierwszym rzucie korektę
spraw najpilniejszych, a więc
inwestycji 1961 roku. Co —

dalej?
Właściwie, jest już przysło­

wiowy „kwadrans po dwuna­
stej”. Statystyki i plany win­
ny już sumować zadania no­
wego roku. Sporządzanie bi­
lansu napotyka jednak na

podstawowe trudności: ilość
ipraw rozpatrzonych przez ze-

ipoły rad narodowych jest do-

lychczas niska co musi budzić

laniepokojenie.

anegdota — okuleli i utyka­
ją!

POWIATOWE —

„NIE POZWALAM!"

Analiza założeń projekto­
wych i dokumentacji w

zakładach przemysłowych,
przeprowadzona przez zespól
wojewódzki przy KW PZPR,
zespoły ekspertów Woj. Komi­
sji Planowania Gospodarcze­
go i in., potwierdziła w pełni
istnienie poważnych rezerw w

planach nowej pięciolatki.
Odmiennymi na razie wyni­

kami bilansujemy całą akcję
w powiatach.

Tak np. na 21 zespołów po­
wiatowych rad narodowych
pracę zakończyło dotychczas
(I dekada grudnia) zaledwie
kilka powiatów: Olkusz, Ja­
worzno, miasto Nowy Sącz,
Żywiec i powiat Kraków. O-

póżnienia są jednak grubo po­
ważniejsze. Za kilkanaście dni
rozpocznie się rozdział zleceń
budowlanych na 1961 r., tym­
czasem z powiatów nie otrzy­
mano jeszcze 72 dokumentacji
przyszłych inwestycji. Oto
niektóre zaległości:

Przemysł — 4 dokumentacje
Szkolnictwo —

tacji
Komunikacja

lokalne).
Równocześnie,

ją dotychczasowe doświadcze­
nia, większość powiatowych
zespołów rewizyjnych stosuje
w praktyce staropolskie za­
wołanie: — „Nie pozwalam.’...
broniąc przed analizą prawie
każdej i za wszelką cenę in­
westycji.

MOŻNA TAKŻE
INACZEJ

Analiza dokumentacji
jest sprawą łatwą. Są to

problemy trudne, pracochłon­
ne, często wymagające specja­
listów wysokiej klasy. Tam je­
dnak, gdzie o tym wcześniej
pomyślano praca przebiega w

całkowicie innym tempie.
W Chrzanowie (7 pozycji

rozpatrzono, 8 tytułów zale­
głych) opracowanie korefera-
tów zleca się fachowcom,
tychczasowe oszczędności
noszą — 1.371 tys. zł, w

ślenicach — 2 min zł, w

wym Sączu (powiat) — 6.413

tys. zł.

Zespół przy WKPG rozpa­
trując projekt wstępny rozbu­
dowy wolbromskich zakładów
przemysłu terenowego zalecił
uzyskanie oszczędności 1.300
tys. zł.: zespół powiatowy po­
wtórnie analizując cały pro­
jekt doszedł do wniosku, że
można dodatkowo uzyskać je­
szcze 984 tys. zł. (obniżenie
kosztu adaptacji głównego
budynku). A więc można pra­
cować inaczej i równocześnie
— z konkretnymi efektami.

Olgierd Jędrzejczak

Skandaliczny bałagan
u/ jawnoranicieim MPRJB

Folwark pana Musialika i s-ka
Muzeum Opolskim

czynna jest wystawa bro­
ni i uzbrojenia używane­
go w dawnej Polsce. Eks­
pozycja zorganizowana
została przez Państwo­
we Zbiory Sztuki na Wa­
welu w ramach współ­
pracy kulturalnej Opola

Krakowa.
CAF — Fot. Okoński

rozbity

10 dokumen-

— 35 (drogi

jak wykazu-

DONOSIMY: —

„NIE MA MOŻLIWOŚCI
OSZCZĘDNOŚCI"

Jeśli dotyczy to dokumenta­
cji tylko wstępnie opiniowa­
nych, a ostatecznie rewidowa­
nych przez zespoły wojewódz­
kie, istnieją jeszcze szanse

wprowadzenia odpowiednich
korektur. Nie po to jednak zo­
stały powołane powiatowe ze­
społy. Po drugie — przy sto­
sunkowo wielkiej ilości spraw
(222 tytuły inwestycyjne), o

których ostatecznie mają de­
cydować powiaty — taka
..praca” musi budzić wątpli­
wości.

Powiatowy formalizm może

przecież w poważnym stopniu
nie tylko obniżyć wyniki, ale
także — podważyć celowość
całej akcji.

Oto „próbka” pracy zespołu
w Żywcu, który — dodajmy
— doniósł już o zakończeniu
£kcji rewizji:

„Zespół postanawia... uznać
za celowe wyjaśnienia wy­
działów komunikacji, rolnic­
twa i gospodarki komunalnej,
stwierdzające, że wszystkie in­
westycje wprowadzone do pro­
jektu Planu Gospodarczego na

1961 r. są celowe i nie­
zbędne oraz, że w inwesty­
cjach tych resortów (pod­
kreśl. — L. M.) nie ma możli­
wości wprowadzenia oszczęd-
ności(!)”.

Krótko i węzlowato. Dosło­
wnie jednym zdaniem nie tyl­
ko „załatwiono” całą akcję,
ale w dodatku — równocześ­
nie i autorytatywnie aż za

trzy resorty! Styl pracy — na­
prawdę oszałamiający...

NARADA —

NARZEKAJĄCYCH!

Czas nagli. W gmachu
WRN odbyła się ostatnia

narada z powiatowymi zespo­
łami. Dlaczego prace rewizyj­
ne zostały opóźnione? Zanoto­
wałem kilka kolejnych wyja­
śnień:

— Sekretarz zespołu zacho­
rował...

— Prowadzimy obecnie spis
powszechny...

— Brak dokumentacji od
inwestorów...

W Proszowicach na 8 inwe­
stycji nie rozpatrzono ani je­
dnej. w Oś.więcimiu rozpoczę­
to dopiero orzecznictwo doku­
mentacji (30. XI. upłynął ter­
min zakończenia prac). W tra­
kcie narady poproszono przed­
stawicieli powiatowych zespo­
łów o podanie na kartkach
wvników dotychczasowej ak­
cji. Kartek tych otrzymano
tylko osiem...

Wniosek byłby jeden:, nie
ma się czym szczycić i nie ma

co bilansować. Na szczęście
nie wszyscy Szkoci, jak mówi

Do-

wy-
My-
No-

CZEKAJĄ DALSZE
POZYCJE PIĘCIOLATKI

Jest jeszcze czas nadrobić
zaległości, powiatowe zespo­

ły prace nad planem 1961 r.

muszą ostatecznie zakończyć
do końca br. Czeka je bowiem
drugi etap rewizji, a miano­
wicie inwestycje planu tere­
nowego 1962—1965.

Jedno trzeba sobie już dzi­
siaj powiedzieć: drugi etap re­
wizji planów i dokumentacji
będzie dużo trudniejszy. Dla­
tego, że obejmuje on inwesty­
cje nie tylko jednostkowe, lecz
— wieloletnie i często wza­
jemnie ze sobą powiązane (np.
woda, kanalizacje, gospodarka
komunalna). Czas nagli i po­
zostało go już niewiele.

Warto równocześnie już dzi­
siaj zastanowić się nad dal­
szym tokiem i kierunkiem
prac powiatowych zespołów,
a także — powiatowych zespo­
łów przy KP PZPR, których
zadanie polegało i polega na

koordynacji oraz kierowaniu
całością realizacji uchwał V
Plenum KC na własnym te­
renie.

Formalizm, spłycenie akcji
rewizji i poważne opóźnienia
są dowodem, że także i pod
tym względem jest bardzo
wiele do zrobienia, (nik)

CZY W ŻAGANIU
można hyc pięknoduchem?

No dobrze, jest Tysiąclecie.
Są stare zamki, dawne dzie­
je. I nie pomogą żadne no­

we czy stare wymysły rewi­
zjonistów — Śląsk wrócił
do Macierzy, to znaczy że b y 1
dawniej w Polsce. Żagań
wzmiankowany był w doku­
mentach historycznych w ro­
ku 1202 jako gród broniący rnenty. Niektórych złapano w

przeprawy przez rzekę Bóbr.
W roku 1414 żagański książę.
Wacław brał udział w wojnie
polsko-krzyżackiej, po stronie
królewskiej. To wszystko
prawda — ale czy ktokolwiek
przybywający dzisiaj do tego
miasta może odwrócić głowę
od współczesnej historii? Czy
może zapomnieć o wypowie­
dziach prasy polskiej sprzed
kilku miesięcy, o zbrodni do­
konanej przez Wehrmacht w

żagańskich lasach?
Chcę udowodnić, że cała

piękna przeszłość miasteczka,
rzeczywiście nadająca się do
odmalowania w przepięknych
słowach poetyckich lub. w bo­
gatej „przygodowej prozie” •—

nie może przesłonić w naszej
pamięci straszliwych zbrodni.
Wszędzie, gdzie się tego dnia
znalazłem w Żaganiu prześla­
dowała mnie myśl o długich
na 55 m rowach pełnych szkie­
letów. Rowów tych odkopano
— 17. 150 tysięcy Czechosło-
waków, Jugosłowian, Amery­
kanów, Anglików, Polaków,
Belgów, Rosjan, Kanadyjczy­
ków, Marokańczyków i wie­
lu, wielu innycn. Nie żyją.
Zostali zastrzeleni wbrew pra­
wom IV konwencji haskiej.

Śląski marmur

Zakłady Kamienia Budowlanego w Sławnowi-
cach w woj. opolskim są głównym producentem
słynnego marmuru śląskiego. Używany on był przy
budowie Pałacu Kultury i Nauki, gmachu Sejmu,
Ambasady Chińskiej itd. a obecnie cała produkcja
przeznaczona jest na budowę gmachu Teatru Wiel­
kiego, Opery i Baletu Na zdjęciu: Przy obróbce pły­
tek marmurowych — Michał Bałaj. CAF — Fot. Okoński

WIEŚCI
ROLNICZE

KONI MNIEJ

Spis zwierząt gospodarskich w bieżącym roku wykazał zmniej­
szenie się pogłowia koni o 1,2 proc. Najwięcej koni ubyło w Ka-
towickiem (o 3,3 proc.) najmniej — w Rzeszowskiem. Jedynie
w woj. gdańskim i kieleckim liczba koni wzrosła od 0,3 do 1,3
procent.

DLA AMATORÓW BAŻANCIEGO MIĘSA
Z uwagi lia wielkie upodobanie bażantów do stonki ziemnia-

czane.!, planuje się poważnie rozszerzenie hodowli tych ptaków.
Do końca 1965 roku ma ich być w Polsce ok. 770.000, a jeśli doj­
dzie do skutku rozbudowa 50 ośrodków hodowlanych, i zostaną
sprowadzone z zagranicy specjalne inkubatory -- już za kilka
lat liczba bażantów osiągnie kilka milionów.

NIEZWYKŁY JUBILEUSZ
13 bm. członkowie Spółdzielni Produkcyjnej we wsi Kadłub

Wielki w Opolskiem, obchodzili 355 rocznicę jej powstania. W roku
1605 siedmiu chłopów z Kadłuba utworzyło wspólnotę leśną. Iłów-
nież przed 355 laty grupa miejscowych chłopów wykupiła się
u dziedzica, zakładając „wolną wieś” — gospodarstwo wspólnie
prowadzone. Ten prototyp współczesnej spółdzielni produkcyjnej
przetrwał do naszych czasów.

Znana jest historia kilkudzie­
sięciu uciekinierów z obozu
żagańskiego. Przygotowywali
długo ucieczkę. Złapano ich.
Przywieziono z powrotem do
obozu i rozstrzelano. Nie odda­
wano do nich strzałów w mo­
mencie uciekania — więźnio­
wie mieli podrobione doku-

Szczecinie, niektórych w Bu­
dapeszcie. Rodzina jednego
z rozstrzelanych zbiegów, po­
rucznika RAF-u Jerzego
Mondscheina, mieszkająca w

Krakowie otrzymała od króla
angielskiego zawiadomienie o

śmierci oficera. Porucznik
Mondschein zginął rozstrzela­
ny przez „poczciwych” żołnie­
rzy Wehrmachtu. Tak samo

rozstrzelano kilkudziesięciu
jego współtowarzyszy.
kl o wreszcie można zapom-
>3 nieć o straszliwej, cięż­
ko oskarżającej historii.
Pałac. Pałac Wallensteina,
który tutaj -wybudował sobie
nad Bobrem w roku 1629
wspaniałą barokową rezyden­
cję. Po południu jest tutaj ci­
cho. Wieczorem rozpoczyna
pracę żagański Dom Kultury.

Pytania, odpowiedzi. Koła
zainteresowań, żabawy. Za­
stępca kierownika Domu
Kultury Kazimiera Glanc na­
leży do osób „zorientowa­
nych”. Zgadza się —, program
pracy za miesiąc listopad obej­
muje wystawy poświęcone
43-rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej, technice ra­
dzieckiej, modzie. Odbył się
koncert rozrywkowy z udzia­
łem solistów opery wrocław­
skiej, odbył się wieczór pt.
„Grzeczność na codzień”, se­
minarium szkoleniowe dla in­
struktorów Związku Teatrów
i Chórów Ludowych w woje­
wództwie zielonogórskim. Do­
brze, dobrze, proszę wolniej,
bo nie zdążę tego wszystkiego
zapisać.

— A pani coś o przeszłości
tego zamku meże powiedzieć?

Zamiast odpowiedzi Kazi­
miera Glanc pokazała mi po­
piersie córki Talleyranda —

księżnej Doroty. Talleyrand

Oo piszą
»FA KTY
I MYŚI_I«

• kupił dla córki ten zamek i
i posiadłości żagańskie. Marmu-
i rowy posążek, piękne baroko-
. we i klasycyzujące ozdoby su-

> litów w salach tanecznych.
■Główne frontowe skrzydło■zamku jest utrzymane czysto
■i porządnie. Cd czasu do czasu

■„trafiają się” jakieś niezbyt
’ udałe ■malowidła na ścianie

lub „okrutne” „nachtkastliko-
> we” lampy zamontowane w

■miejscach na świeczniki — ale
i nie niszczy to nastroju pew-
■nej powagi przeszłości, panu-
. iącej w tym starym zabytko-
> wym budynku. Potem stajemy
: przed olbrzymimi oszklonymi
• drzwiami, przez które widać
■dwa zdewastowane jeszcze
i przez wojnę skrzydła pałacy-
: ku. Okna zamurowane, dachy

wyreperowane, żeby nie zacie­
kało. Za dwa, trzy lata rozpo-
czną się tu prace rekonstruk­
cyjne. Możne sebie teraz wy-'
obrazić, że .liczba
tych działalnością
go Domu Kultury
dwójńasób. Nie
sześćset osób będzie się tutaj
uczyć języków obcych, będą
przychodzić tu ludzie na wy­
stawy, dyskusje, do kina. Za­
raz, zaraz, czy tylko o tym
można tu w żagańskim zamku
myśleć? To tu przecież w o-

brębie pałacu 1 parku żagań­
skiego ukryto pod koniec ro­
ku 1944 zrabowane w Krako­
wie na Wawelu i w Muzeum
Czartoryskich — wspaniałe
zabytki. Sługus hitlerowski,
architekt Palezieux, na pole­
cenie Franka dokonał wywozu
tzw. pierwszego wyboru za­
bytków. A więc tutaj gdzieś w

tych pawilonach pałacowych i
w oranżerii spoczęły na krót­
kie kilka miesięcy obrazy,
rzeźby i książki o bezcennej
wprost wartości. Podobno
znajdowały się tutaj również
obrazy Canaletta z Warszawy.
Potem załadowano to wszyst­
ko na ciężarówki i wywiezio­
no w kierunku Bawarii. Część
zabytków prawdopodobnie
spłonęła, część wróciła do Pol­
ski.

Niestety wśród zaginionych
zabytków znalazły

Rafaela z

oraz

jest _

Żaganiu można

na -pół zrujno-
etapowy owej

Nowy numer czasopisma „Fak­
ty i Myśli” (18 stron druku)
przynosi:

Interesujący artykuł A.

Wieczorkowskiego „Boże Na­
rodzenie bez mitów i legend”
(wierzenia związane z naro­
dzinami bogów w religiach
starszych niż chrześcijańska i
ich zaskakujące zbieżności z

ewangeliczną wersją narodzin

Chrystusa);
„Kolęda na cenzurowanym”,

gdzie tematykę bożonarodze­
niową tym razem od strony
wiejskiego obyczaju — podej­
muje Władysław Błachut;

artykuł Stanisława

skiego pt. „Bogowie
pierwotnych”;

Ciekawe rozważania
nima Smitha

jest w Polsce katolików”.
Ponadto w numerze: obszer­

ne omówienie nowo wydanej
książki Józefa Siemka pt.
„Czy to są sprawy religii?”,
popularno - naukowy artykuł
referujący najnowsze odkry­
cia' i hipotezy astronomiczne

dotyczące powstania wszech­
świata, oraz opowiadanie fan­
tastyczne Walentyny Żuraw-
lewej o eskapadzie w wehiku­
le czasu.

Stały dodatek literacki „Fak­
tów j Myśli” — „WIATRA­
KI” prezentują tym razem

twórczość artystów z Bydgo­
szczy i Torunia. Opowiadania,
reprodukcje obrazów, poezje
— m. in. wiersze poetów two­
rzących grupę poetycką „Wia­
traki”. Artykuły: „Bydgoskie
trudności i niektóre osiągnię­
cia”, „O prowincji raz jesz­
cze”, „Na drodze twórczych
poszukiwań”, „W tonacji op­
tymistycznej” — analizują sy­
tuację w dziedzinie kultury
muzycznej, twórczości pla­
stycznej i literackiej regionu
pomorskiego wprowadzając
czytelnika w całokształt pro­
blematyki kulturalnej tego te­
renu. (Z. O.)

Kowal-
ludów

Hiero-
na temat „Ilu

osób obję-
żagańskie-

wzrośnie w

trzysta ale

się m. in.
Muzeum

tryptyk z

grób tych

szego miejsca w świecie w

sposób jasny i niedwuznacz­
ny. Fakty . te zebrać można w

formie cyfr i planów w gabi­
necie przewodniczącego Miej­
skiej Rady Narodowej w Ża­
ganiu — Mieczysława Góral­
skiego. Wiosną roku bieżące­
go ruszyła produkcja w cze-

salni wełny, która zatrudnia
60Ó robotników. Zakłady
Iniarskie w Żaganiu zatrud­
niają blisko 400 osób. Przed­
siębiorstwo „Żagańska Weł­
na” daje pracę 1600 robotni­
com. „Linoleum” da pracę 900
osobom. Za kilka miesięcy ru­
szy nowa elektrownia miej­
ska. Technikum Włókiennicze
— 300 uczniów. Niedługo
przystąpi się do odbudowy
pomieszczeń, gdzie technikum
owo znajdzie swoją nową sie­
dzibę i gdzie uruchomi się
również wydział metalowy i
wydział gastronomiczny. W
roku 1961 odda się mieszkań­
com Żagania 400 izb. Będą
już odbudowane prawie cał­
kowicie dwie zrujnowane
„ściany” rynku. I pomyśleć,
że u początków tej współcze­
snej drogi Żagania — znajdo­
wało się zaledwie 300 Pola­
ków, którzy wracali transpor­
tem ż Tiiringen. Zostali oni
wywiezieni do Niemiec na ro­
boty. W tym pierwszym
transporcie znajdował się
także dzisiejszy przewodni­
czący rady narodowej w Ża­
ganiu Mieczysław Góralski.

Żagań liczy około 20 tys.
mieszkańców. W Żaganiu

są jeszcze nieprzytulne knajp­
ki i wiele tzw. nudy. Ale rze­
czone zjawisko prowincjonal­
nej chandry umiera tu już w

sposób dostrzegalny. Można to
nazwać śmiercią naturalną, bo
przecież naturalnym naszym
pędem jest dążenie do stabili­
zacji życia. W Żaganiu nie
można być pięknoduchem.

obraz
Czartoryskich
Lusiny. Gdzie
zabytków? W

obejrzeć tylko
wany punkt
barbarzyńskiej wywózki wio­
dącej do „obozów koncentra­
cyjnych polskich pomników,
rzeźb, obrazów, inkunabu­
łów”. Czy można będąc w Ża­
ganiu pisać tylko o baroko •

wych zamkach, kościołach, o

organach, na których ponoć
grał Liszt w czasie ślubu księ­
żniczki żagańskiej, o pięknej
bibliotece kanoników regu­
larnych, gdzie można odna­
leźć stare osiemnastowieczne
mapy Polski, księstw niemie­
ckich, Czech. Indii, cbu Ame­
ryk? Nie, nie można. Bo w

prostej linii około 9 km od
pięknego zamku, zabytkowych
budowli znajdują się długie
na 55 rn rowy, gdzie spoczy­
wają zwłoki ludzi niewinnie
zamordowanych.

A jednak jest coś w tym
mieście, co każę odwrócić

wzrok ku przyszłości. Oto na

szybach sklepów żagańskich,
które mieszczą się często w

kamieniczkach, gdzie sąsied­
nie domy są doszczętnie zni­
szczone przez bomby i poża­
ry, przeczytać można wypisa­
ne przez szablonik hasło:
„Złóż grosz na budowę Stoli­
cy”. Jak to, to zrujnowane
miasteczko, które do dziś dnia
leczy z
•— tak
wzywa
rzecz

Przecież
odbudowywać!
właśnie przez
wykonanie planu zbiórki
budowę stolicy Żagań otrzy­
mał z funduszu SFOS 500 tys.
z’otych w roku 1959 i 500 tys.
złotych w roku bieżącym.

Ajednak jest tutaj do wyno­
towania wiele faktów, któ­

re pozwolą na określenie na-

Nasz prawnik
odpowiada...
Ob. FRANCISZEK BEDNARZ,

Wadowice: Miesięczny urlop pra­
cownika umysłowego lub fizycz­
nego (po 10 latach pracy) cblicza

się w ten sposób, że do urlopu
wlicza się wszystkie święta 1 nie.
dziele. Urlap obejmuje pełny
miesiąc kalendarzowy — a więc
np.od1.X.do1.XI., lubod
15. X. do 15. XI. — niezależnie od

tego ile w tym okresie przypada
niedziel.

u.

u-

u-

e-

*

Ob. E. KOWALCZYK, Kraków:
Na podstawie Rozp. Prezesa Ra.

dy Ministrów z 1928 roku o

mowie o pracy pracowników
myślowych — pracownikowi
myślowemu przysługuje po

miesięcznej pracy 14 dni urlopu
wypoczynkowego.

Wypowiedzenie umowy o płacę
jest równoznaczne z wypowie,
dzeniem umowy o pracę — jeżeli
pracownik nie zgodził się na ob­
niżenie warunków płacy.

(id dłuższego czasu krążyły w Jaworznie pogłoski, że
''

w czołowym przedsiębiorstwie miejskim — MPRB nie
dzieje się najlepiej. Ludzie, którym wypadło zetknąć się
z działalnością Miejskiego Przedsiębiorstwa Remontowo-
Budowlanego przebąkiwali o łapownictwie, oburzali się
na skandaliczną ponoć gospodarkę materiałową, uskarżali
na kiepską jakość przeprowadzanych remontów Z oficjal­
nych, pięknie formułowanych
nak, że jaworznickie
siębiorstwo.

W przedsiębiorstwie
przytulne gniazdeczko
biście dyrektor MPRB
stwo wzajemnej adoracji surowo tępiło każdy najdrobniej­
szy bodaj przejaw krytyki. Zwłaszcza, jeśli krytyka wycho­
dziła na zewnątrz przedsiębiorstwa. Majstra Majewskiego,
który „ośmielił się” głośno mówić o jaskrawych błędach
na prowadzonych przez MPRB budowach, szybciutko zwol­
niono z pracy za... rozrabiarstwo.

Sprawa Majewskiego stała się ową przysłowiową kroplą,
która przepełnia dzban. Zbadaniem stosunków w MPRB

zajął się Komitet Miejski partii w Jaworznie.

Dobrana grupka
T wyszły na jaw skandaliczne zgoła historie. Józef Mu-
A sialik — jak się okazało — rządził w podległym sobie

przedsiębiorstwie niczym w prywatnym folwarku, nie li­
cząc się z nikim i z niczym. Swoją nieudolność, brak fa­
chowości pokrywał tupetem. Sprzyjała mu w tym szeroko
kolportowana w mieście fama o możnych protektorach dy­
rektora. Nie bez racji. Bezpośrednim zwierzchnikiem Mu­
sialika był bowiem jego serdeczny kompan, kierownik
Wydziału Gospodarki Komunalnej Prezydium MRN w Ja­
worznie Mikołaj Cebula. Niejednokrotnie widziano obu przy,
kieliszku.

Fakty zaś są takie: przedsiębiorstwo, które na koniec
marca 1958 roku miało zysk w granicach 189 tys. zł, na

koniec października br. wykazało stratę sięgającą 423 tys.
zł. Równocześnie ogromnie wzrosło zadłużenie przedsię­
biorstwa. Jak się okazało, faktury przerobowe nie były na

bieżąco realizowane, wobec czego przedsiębiorstwo płaciło
odsetki od kredytu przedterminowego w wysokości nie
2 proc, jak normalnie, lecz 12 proc.

W październiku fundusz płac w przedsiębiorstwie prze­
kroczono o 273 tys. zł, z czego tylko na kwotę 50 tys. zł
można znaleźć usprawiedliwienie.

Ten bałagan finansowy nie jest rzeczą dziwną, jeśli zwa-«

żyć, że mile widzianym współtowarzyszem organizowanych
często w czasie pracy, biesiad był szef finansowy przedi
siębiorstwa, główny księgowy Alojzy Pawelczyk.

Czy się stoi, czy się leży...

Jaki pan, taki kram. Już pierwsza wstępna kontrola prze­
prowadzona po zażaleniu majstra Majewskiego stwier­

dziła, że kierownicy poszczególnych budów nie rozliczali
się na bieżąco z pobranych materiałów. Okazało się tak­
że, że wielu odpowiedzialnych kierowników poszczegól­
nych frontów roboczych nie posiada wymaganych upraw­
nień. Jakie to przynosiło rezultaty świadczyć może choćby
przykład pewnej prowadzonej przez MPRB budowy
w Szczakowej. Budowę tę na zlecenie tamtejszej PSS roz­
poczęto w ubiegłym roku. PSS
tora miliona złotych. Ponieważ
strzeżenia co do tempa i wartości
cjalna komisja przeprowadziła
oszacowano wartość robót tylko na około 600 tys. zł.

Przy tynkowaniu elewacji MHD na Rynku prace prze­
prowadzono tak „zręcznie”, że zniszczono światło jarze­
niowe. Naprawa według orientacyjnych obliczeń koszto­
wać ma około 20 tys. zł. .

To wszystko nie przeszkadzało Musialikowi i spółce
w wystawianiu wniosków o przyznanie im premii pie­
niężnej. W ubiegłym roku dyrektor pobrał np. 3.100 zł
premii za... „specjalne wyniki w podnoszeniu przedsię­
biorstwa na odpowiedni ppziom ’.

Musialik dbał również o „dobry” podział funduszu za­
kładowego. Z wypracowanych przez załogę kwot pobrał
10 tys. zł w formie zapomogi. Księgowy Pawelczyk w tym
samym czasie pobrał 15 tys. zł z funduszu zakładowego.

Surowe kary
\A/ ypada zapytać w tym miejscu, gdzie była' organizacja

partyjna? To samo pytanie postawiono na pośiedzeniu
egzekutywy KM PZPR w Jaworznie poświęconej skanda­
lowi w MPRB. Organizacja partyjna — niestety — dała
się całkowicie usidlić przez dyrektora Musialika. W swo­
jej działalności ograniczyła się jedynie do dwukrotnego
wysłuchania opracowanego przez dyrektora sprawozdania,
w którym oczywiście przedstawiał on wszystko w jak
najlepszym świetle.

Zawieszenie w czynnościach organizacji to kara, do ja­
kiej instancja partyjna ucieka się w niezwykle rzadkich
wypadkach. W sytuacji jednak, gdy organizacja przy MPRB
tolerowała ogólny bałagan w przedsiębiorstwie i biernie
przypatrywała s’ę pijaństwu Musialika i s-ki, gdy nie
przedsiębrała żadnych kroków w celu uzdrowienia skan­
dalicznego stanu, orzeczenie egzekutywy KM PZPR w Ja­
worznie zawieszające w czynnościach tę organizację jest
jak najbardziej usprawiedliwione. Całą sprawę tej orga­
nizacji bada obecnie zespół komisji kontroli partyjnej.

W stosunku do winnych skandalicznego bałaganu w ja­
worznickim MPRB egzekutywa KM PZPR w Jaworznie
zastosowała jak najsurowsze kary:

Dyrektora przedsiębiorstwa Józefa Musialika wykluczono
z partii. Równocześnie egzekutywa KM PZPR zwróciła
się do odpowiednich władz z wnioskiem o dyscyplinarne
zwolnienie go z zajmowanego stanowiska.

Naganą partyjną ukarany został bezpośrednio odpowie­
dzialny za bałagan w kierownictwie przedsiębiorstwa, kie­
rownik Wydziału Gospodarki Komunalnej Prezydium
MRN, Mikołaj Cebula. I w jego wypadku egzekutywa wy­
stąpiła z wnioskiem o zdjęcie go ze stanowiska.

Naganami z ostrzeżeniem ukarani zostali pełniący wów­
czas obowiązki sekretarza POP w jaworznickim MPRB
Leonard Ćmiel i główny księgowy przedsiębiorstwa Aloj­
zy Pawelczyk.

Egzekutywa Komitetu Miejskiego ukarała także naganą
partyjną zastępcę przewodniczącego Prezydium MRN
w Jaworznie Wacława Kwaśniewskiego, resortowo odp-o -

wiedzialnego za MPRB, członka Prezydium Radr.
ANDRZEJ WOZNIAK

MPRB
sprawozdań wynikało jed-

to zgoła przodujące przed-

się okazało — uwiła sobie— jak
zgrana klika, której przewodził oso-

Józef Musialik. To swoiste towarzy-

wpłaciła na ten cel pół-
jednak inwestor miał za­
prowadzonych robót spe-
kontrolę, w toku której

trudem wojenne rany
ochoczo i beztrosko
do . świadczenia na

odbudowy stolicy?
oni się sami muszą

No tak, ale
odpowiednie

na

W ZAKOPANEM ŚNIEG
Na drodze pod Reglami trenuje kadra narciarzy-hieeaczy CRZZ.

CAF — Fot. Olszewski
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SILĄ i WIELKOŚĆ czących wspólnych zadań wal­
ki przeciw imperializmowi, o

pokój, demokrację i socja­
lizm”. *

różnych
różnych
różnych
wnieśliP

rzedstawiciele
kontynentów,
regionów 1

krajów świata
do moskiewskiej Nara­
dy — największej w

dziejach międzynarodowego
ruchu komunistycznego i do
jej Oświadczenia całe bogac­
two swojego
wego, swoich
doświadczeń,
specyficznych
swoich krajów. W wyniku te­
go powstał dokument o wiel­
kiej historycznej doniosłości,
dający ogromną wiedzę o tym
tak bardzo skomplikowanym
świecie, w którym żyjemy, 1

dający też wiedzę o tym, co

należy robić, by świat ten —

po pierwsze — nie był zagro­
żony w swoim Istnieniu przez
kataklizm wojenny 1 by — po
drugie — rozwijał się w kie­
runku postępu — wolności
narodów 1 socjalizmu.

Koła kierownicze Zachodu,
które trzymają się kurczowo
„zimnej wojny” i
wtrącić ludzkość w wojnę
„gorącą” — są niewątpliwie
rozczarowane wynikami Na­
rady moskiewskiej. Oczekiwa­
ły one, że Narada wykaże o-

Błabienie rewolucyjnego ru­
chu robotniczego w świecie. a

W rzeczywistości wyniki Na­
rady przyczynią się do jego
wzmocnienia,
rozbieżności
obradujących
przywódców
stycznego. Narada natomiast i
Oświadczenie, jednomyślnie u-

chwalone przez wszystkich jej
uczestników, wykazały jed­
ność poglądów i stanowisk
wszystkich partii komunisty­
cznych i robotniczych.

Narada ! Oświadczenie wy­
kazały jeszcze raz, zdolność —

1 powołanie — ruchu komuni­
stycznego do przewodzenia
walce przeciw Imperializmowi
1 niebezpieczeństwu wojny, do
przewodzenia toczącej się w

całym świecie walce o pokój,
demokrację, wyzwolenie na­
rodowe, socjalizm 1 postęp lu­
dzkości.

«

Żyjemy w epoce, w której
światowy system socjali­
styczny przekształca się w

decydujący czynnik rozwoju
społecznego, podczas gdj'

świat kapitalistyczny, rozdar­
ty wzmagającymi się sprzecz­
nościami wewnętrznymi
Wszedł w nowy etap swe­
go ogólnego kryzysu. „Na­
rody budujące socjalizm i
komunizm, rewolucyjny ruch
klasy robotniczej w krajach
kapitalistycznych, walka na­
rodowo-wyzwoleńcza uciska­
nych narodów, ruch ogólno-de-
mokratyczny — wszystkie te

siły współczesności łączą się
w jeden wspólny nurt, który
rwie i burzy światowy system
impe rialistycżny”.

Z tej oceny wynika stanowi­
sko ruchu komunistycznego
wobec problemów współczes­
nego świata. Wynika z niej m.

in. stanowisko wobec proble­
mu wojny i pokoju. Dopóki
imperializm niepodzielnie pa­
nował lub też stanowił siłę
dominującą w Świecie, wojny
były nieuchronne. Obecnie je­
dnak nadszedł czas, gdy moż­
na udaremnić próby rozpęta­
nia wojny światowej przez a-

gresorów imperialistycznych,
zaś doświadczenie potwierdza
— podkreśla Oświadczenie —

że można skutecznie walczyć
również przeciwko wojnom lo­
kalnym i tłumić ogniska ta­
kich wojen.

dorobku myślo-
jakże tóżnych
zdobytych w

warunkach

chćiałyby

Oczekiwały one

poglądów wśród
w Moskwie

ruchu komuni-

Z tej oceny wynika również
stanowisko ruchu komunisty­
cznego w sprawie dróg pro­
wadzących do zwycięstwa so­
cjalizmu w świecie. Nie jest
to droga „eksportu rewolucji”,
która jest obca komunistom.
Nie jest to też droga wojny.
„Formy i drcgi rozwoju rewo­
lucji socjalistycznej zależeć
będą od konkretnego układu sił
Masowych w tym czy innym
kraju, od stopnia zorganizo­
wania i dojrzałości klasy robo­
tniczej i jej awangardy, i od
intensywności oporu, stawiane'

pozycji monopoli, tworząc
najszerszy front, obejmujący
klasę robotniczą, masy chłop­
skie, inteligencję, drobną i
średnią burżuazję.

W wielkiej grupie nowych
państw, powstałych i powsta­
jących w wyniku wyzwolenia
spod panowania kolonialnego,
gdzie na czoło zadań mas lu­
dowych wysuwa się walka o

pełną niepodległość narodową,
o całkowitą polityczną i gospo­
darczą suwerenność, komuniś­
ci popierają działalność rzą­
dów narodowych, zmierzają-

wangardą światowego ruchu

komunistycznego była i nadal

pozostaje Komunistyczna Par­
tia Związku Radzieckiego",
ten najbardziej doświadczony
i zahartowany oddział mię­
dzynarodowego ruchu robotni­
czego. I Narada stwierdziła
też, że „interesy ruchu komu­
nistycznego wymagają, by
każda partia komunistyczna
solidarnie przestrzegała ocen

i wniosków, opracowanych
wspólnie przez bratnie partie
na swoich naradach, a doty-

świadczenie przedstawl-
? ' cieli partii komunistycz­

nych i robotniczych stanowi
dokument, który odegra do­
niosłą rolę w życiu partii ko­
munistycznej, w działalności
komunistów w całym świe­
cie.

Dla naszej partii stanowi
ono pełne potwierdzenie słusz­
ności linii politycznej, od lat
realizowanej w naszym kraju.

Narada moskiewska i O-
świadczenie, w które delega­
cja Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej wniosła należ­
ny wkład, będzie mocnym o-

parciem dla naszej partii w

dalszej jej pracy.

KOMUNIZMU
go przez klasy panujące. W
zależności cd tych warunków,
może to być droga pokojowego
zdobycia władzy, lecz ze

względu na przemoc stosawa-

ną przez klasy wyzyskujące
należy też liczyć się ż możli­
wością przejścia do socjalizmu
w sposób niepokojowy”.

Szczególna rola w rozwią­
zywaniu podstawowych pro­
blemów naszej epoki przypa­
da krajom socjalistycznym.
Są one wielką i najbardziej
zorganizowaną siłą w walce
przeciwko wojnie. „Narody
krajów socjalistycznych —

stwierdził tow. Gomułka w

swoim przemówieniu w Kato­
wicach — pod kierownictwem
swych komunistycznych i ro­
botniczych partii mogą naj­
skuteczniej służyć sprawie
pokoju, rozwijając budownic­
two socjalizmu, przede
wszystkim na polu gospodar­
czym". Z drugiej zaś strony
państwa socjalistyczne, pro­
wadząc politykę pokojowego
współistnienia, przyczyniają
się — jak to czytamy w O-
świadczeniu — „do umocnie­
nia socjalizmu, do wzrostu

prestiżu i międzynarodowych
wpływów krajów socjalistycz­
nych". Jednocześnie państwa
socjalistyczne, wykazując we

współzawodnictwie gospodar­
czym ze światem kapitalisty­
cznym wyższość socjalizmu,
jako ustroju zapewniającego
najszybsze tempo rozwoju go­
spodarczego i wzrostu stopy
życiowej, działają na rzecz so­
cjalizmu w świecie siłą swego
przykładu. Dlatego też O-
świadczenie uważa szybkie
tempo rozwoju produkcji w

krajach socjalistycznych i
szybkie prześcignięcie pod
względem produkcji na głowę
ludności i pod Względem sto­
py życiowej zarówno całego
systemu kapitalistycznego jak
i najbardziej rozwiniętych
kraiów kapitalistycznych za

podstawowy lnternacjonalisty-
czny obowiązek partii komu­
nistycznych 1 robotniczych w

krajach socjalistycznych.
Narada moskiewska wskaza­

ła też kierunek i ogrom zadań,
stojących przed ruchem ko­
munistycznym. W rozwinię­
tych krajach kapitalistycznych
jest to przede wszystkim za­
danie wzmożenia walki prze­
ciw monopolom, przeciw ich
wszechwładnemu panowaniu
nad życiem gospodarczym i
politycznym tych krajów,
przeciw wyścigowi zbrojeń. W
tej walce komuniści współpra-
ją ze wszystkimi siłami, zain­
teresowanymi w osłabianiu

cych do utrwalenia wywalczo
nych zdobyczy i podważają'
cych pozycje imperializmu.

oświadczenieDclrgacja KPZR podpisuje wspólne
partii komunistycznych i robotniczych oraz apel do
narodów całego świata. cAF “ telefoto z Moskwy

W radzieckim piśmie
„MIROWAJA EKONOMI­
KA i MIEŻDUNARODNY-
JE OTNOSZENIJA” uka­
zał się artykuł I. Lemina

pt. „W sprawie sprzeczno­
ści między krajami kapita­
listycznymi na obecnym e-

fapie". Poniżej zamiesz­
czamy omówienie tej pu­
blikacji.

„Przy analizie problemu
sprzeczności między krajami
imperialistycznymi czołowym
zadaniem jest ocena działania
prawa nierównomierności roz­
woju we współczesnych Wa­
runkach. Czy działanie tego
prawa... uległo osłabieniu, czy
też na odwrót, pogłębienie się
ogólnego kryzysu systemu ka­
pitalistycznego oznacza spotę­
gowanie wszystkich właści­
wych mu antagonizmów
klasowych i narodowych, eko­
nomicznych i politycznych,
wewnętrznych i zewnętrz­
nych?”

Fakty, które w dalszym cią­
gu artykułu przytacza autor,
świadczą, że działanie tego
prawa zaostrzyło się i, że kon­
sekwencją tego jest narastanie
nowych sprzeczności i antago­
nizmów w łonie obozu kapita­
listycznego.

„Druga wojna światoiua, bę­
dąca wynikiem nierównomier­
ności rozwoju krajów kapita­
listycznych, sama była z kolei
źródłem nowego zaostrzehia
się tej nierównomierności. Ra­
dykalnie zmieniła się mapa
świata”. Niemały wpływ na

sytuację w sferze kapitalisty­
cznej ma po wsianie światowe­
go systemu socjalistycznego,
zwężające arenę działania sił
imperialistycznych; rozpad
systemu kolonialnego imperia­
lizmu oraz fakt, że „żyjemy w

epoce rewolucji nau­
kowej i technicznej.
Jest to również czynnik wzma­
gający w warunkach kapitali­
zmu nierównomlerność i sko­
kowy charakter rozwoju, zao­
strzający walkę konkurencyj­
ną między krajami kapitalis­
tycznymi o prymat w dziedzi­
nie techniki, o supremację e-

konomiczną, hegemonię polity­
czną”.

W pierwszej części artyku­
łu autor omawia zmiany, ja­
kie dokonały i jakie w dal­
szym ciągu dokonują się w

dziedzinie ekonomicznego u-

kładu sił między krajami ka­
pitalistycznymi.

kulisami

* LŁmaasa

m

mitu

jedności
Zjednoczo-
przemyslo-

/"Ą świadczenie Narady mos-

kiewskiej poświęca wiele
uwagi samemu ruchowi ko­
munistycznemu, formom
współpracy poszczególnych
partii, ich odpowiedzialności
przed własnymi narodami i
przed całym międzynarodo­
wym ruchem robotniczym. W
szczególności podkreśla zna­
czenie jedności j Solidarności
wszystkich partii komunisty­
cznych i robotniczych.
„Wszystkie partie marksisto­
wsko-leninowskie — podkreś­
la Oświadczenie — są nieza­
leżne i równoprawne, ustalają
swoją politykę biorąc za

punkt wyjścia konkretne wa­
runki swoich krajów, kierując
się zasadami marksizmu-leni-
nizmu — i udzielają sobie po­
parcia”. Z drugiej strony „in­
teresy worki o sprawę klasy
robotniczej wymagają coraz

większego zespolenia szeregów
każdej partii komunistycznej
i wielkiej armii komunistów

wszystkich krajów, jedności
ich woli i działania".

Partie komunistyczne i ro­
botnicze, uczestniczące w Na­
radzie, jednomyślnie oświad­
czyły, że „ogólnie .uznaną a-

O czym piszą inni

p: ta listycznymi”, u źródła któ­
rych leżą m. in. „pretensje
USA do monopolistycznego
władania w świećie kapitalis­
tycznym”. Autor przytacza o-

fićjalne wypowiedzi amery-
Kańskie, z których wyziera o-

bawa, że USA, które do nie­
dawna były „światowym cen­
trum produkcji i jedynym po­
ważnym źródłem eksportu ka­
pitału”, które nie wiedziały co

to konkurencja — „w nadcho­
dzących latach sześćdziesią­
tych... będą tylko jednym z
kilku produkujących mo­
carstw”. . W politycznej litera­
turze amerykańskiej mówi się
też, że „Bonn stawia neto w

stosunku do polityki USA”.

Omawiając sprzeczności eko­
nomiczne i polityczne w obo­
zie kapitalistycznym, autor —■
w oparciu o liczne przykłady
— zwraca uwagę, że „duże
miejsce zajmują (w nich)
sprzeczności angielsko-amery­
kańskie”. Niemniej ostro wy­
stępują konflikty angielsko-
niemieckie. „Charakterystycz­
ną cechą sprzeczności angiel-
sko-amerykańskich jest fakt,
że rozwijają się one w łonie
bloku angielsko-amerykań-
skiego”, będącego przecież
„kręgosłupem paktu atlantyc­
kiego i całego obozu imperia­
listycznego. W ostatnim czasie
zaznaczyła się nowa tenden­
cja — zastąpienia Anglii przez
republikę bańską jako „sojusz­
nika nr 1” Ameryki w Euro­
pie. Realizacja tej tendencji
oznaczałaby całkowite załama­
nie się systemu współczesnych
bloków imperialistycznych”.

Czwarta grupa sprzecz­
ności — to narastające kon­
flikty między zwycięzcami a

zwyciężonymi. „Burzliwy roz­
wój ekonomicznej aktywności
NRF, Japonii i Włoch nie mo­
że pozostać bez wpływu na po­
lityczne stosunki wzajemne, na

ogólny układ sił w obozie ka­
pitalistycznym. Ekspansja e-

konomiczna idzie w parze z

odpowiednim „dynamizmem"
politycznym". (Na plan pierw­
szy wysuwa się tu „ekspansja
ekonomiczna monopolów za-
eliodnio-niemieckich i ich da­
leko posunięte plany odweto­
we i zamiary polityczne”). Do­
dajmy, że pretensje NRF do
odgrywania szczególnej roli
„w zintegrowanej" Europie
komplikują także rywalizację
amerykańsko-angielską”.

„Jednocześnie dokładna ana­
liza obecnej sytuacji... wyka­
zuje również niestałość zbli­
żenia między Adenauerem i de
Gaulle’m... Bardzo symptoma­
tyczny jest fakt, że Francja
tak samo jak Anglia w grun­
cie rzeczy odnosi się wrogo do
adenauerowskiego programu
„zjednoczenia" Niemiec".

Co do Japonii —- to nawet
źródła zachodnie przyznają, ża
„obecnie kontynuowanie soju­
szu wyraźnie odpowiada
interesom japońskim, ale może
nadejść taki czas... kiedy te in­
teresy ulegną zmianie”. Nie­
przypadkowe też są głosy pra­
sy amerykańskiej, wskazują­
cej na „tendencje do przywró­
cenia” osi Berlin—Tokio”.

Kolejna, odrębna grupa
sprzeczności — to te, które za­
obserwować można „w łonie
współczesnych bloków impe­
rialistycznych”. Potwierdza to

„najgłębszy kryzys (który) o-

garnął NATO i jego kolonial­
ne filie — SEATO, CENTO.
Znamieniem czasu jest krach
tych kół politycznych i osób,
na których opiera się impe­
rializm amerykański w kra­
jach sojuszniczych”.

„Udział Stanom
nych w produkcji
wej świata kapitalistycznego
znacznie się zwiększył w po-
równaniu z poziomem przed­
wojennym... Udział Anglii i
Francji... jest niższy od pozio­
mu przedwojennego. Poważ­
nym zmianom uległ udział
krajów zwyciężonych. W 1948
r. udział Niemiec zachodnich,
Włoch i Japonii wyniósł mniej
niż 8 proc., a w 1959 r. osią­
gnął 17,5 proc. Szczególnie du­
żego skoku dokonały Niemcy
zachodnie”. Nie tylko wyprze­
dziły Anglię, ale dziś zajmują
drugie (po USA) miejsce w

produkcji przemysłowej świata
Kapitalistycznego. Nic dziwne­
go, że „angielsko-niemiecka
rywalizacja ekonomiczna . po­
nownie przybrała bardzo ostre
i dramatyczne formy”.

Zaciekłą rywalizację widzi­
my też w -dziedzinie inwesto­
wania (np. między NRF, An­
glią i Francją). A trzeba pamię­
tać, że „rozszerzanie możliwo­
ści produkcyjnych w warun­
kach współczesnego kapitaliz­
mu napotyka stosunkowo ma­
łą chłonność rynku”. Konsek­
wencją jest ostra walka o ryn­
ki zbytu, o sfery ekspansji.
„Również tu szczególną eks-
pansywność wykazują mono­
pole zachoclnioniemieckie...
Na Bliskim Wschodzie, w A-
meryce Łacińskiej, w Europie
zachodniej, na szeregu innych
polach wojny handlowej NRF
wypiera Anglię”. To zaostrze­
nie się walki o rynki zbytu
„przejawia się w podziale
światowego rynku kapitalisty­
cznego na zamknięte strefy,
otoczone walutowymi i innymi
zaporami”.

USA są wprawdzie nadal
„głównym światowym bankie­
rem kapitalistycznym i lich­
wiarzem", ale ich nadzieje na

„przekształcenie dolara w je­
dyną walutę światową, a Sta­
nów Zjednoczonych w jedyne­
go monopolistycznego ekspor­
tera. kapitału okazały się złu-
dne”.

„Pogłębienie się sprzeczności
w obozie kapitalistycznym w

ostatnich latach jest związane
nie tylko z zaostrzeniem się
walki ekonomicznej o rynki i

sfery ekspansji, lecz także z o-

gólnymi czynnikami politycz­
nymi, a przede wszystkim z

dalszymi zmianami w ukła­
dzie sił między socjalizmem i
kapitalizmem na korzyść so­
cjalizmu, z historycznymi suk­
cesami Związku Radzieckiego”.

Jak przebiegają główne li­
nie sprzeczności między kra­
jami kapitalistycznymi?

Pierwsza grupa sprzecz­
ności występuje między mo­
carstwami imperialistycznymi
z jednej, a słabo rozwiniętymi
krajami Azji, Afryki i Amery­
ki Łacińskiej. „Imperializm i
kolonializm stanowią dotych­
czas przeszkodę na drodze do
politycznego wyzwolenia kra­
jów, które nadal znajdują się
w niewoli kolonialnej i do o-

siągnięcia samodzielności eko­
nomicznej przez kraje, które
już... wkroczyły na drogę nie­
zależnego rozwoju”.

Druga grupa — to „sprze­
czności między wielkimi mo­
carstwami imperialistycznymi
i małymi krajami. Udział w

agresywnych blokach wojsko­
wych oznacza dla małych kra­
jów utratę niezależności na­
rodowej... Ruch na rzecz neu­
tralności ma we współczesnych
warunkach głębokie korzenie

polityczne i ekonomiczne.
„Po trzecie, sprzeczności

między Stanami Zjednoczony­
mi a pozostałymi krajami ka-

dotule społeczeństwa socjalis*
tycznego, lecz także w walce
o socjalizm".

UNITA podaje streszczenie
przemówienia F. Togliattiego
na plenum KC Włoskiej Partii
Komunistycznej. Oceniając
aktualną sytuację we Wło­
szech, Togłiattti stwierdził, że

rozwój wydarzeń na przestrze­
ni ostatnich miesięcy zdeter­
minowany jest procesem o po-

Z jednej
strony występuje silny nacisk
mas pracujących w kierunku
przesunięcia sytuacji politycz­
nej na lewo. Nacisk ten wy­
chodzi nie tylko od partii ko­
munistycznej i nie tylko od
■partii socjalistycznej, nie tyl­
ko od innych partii lewicy la­
ickiej (socjaldemokraci, repu­
blikanie, radykałowie), lecz
również od mas pracujących,
znajdujących się w obozie ka­
tolickim. Nacisk ten wyraża
się w żądaniu... podjęcia akcji
przeciwko wielkiemu kapitało­
wi monopolistycznemu, wpro­
wadzenia w życie zasad kon­
stytucji, które pozostały na pa­
pierze, podjęcia polityki roz­
woju gospodarczego kraju,
rozwinięcia akcji pomocy dla
chłopstwa, które szczególnie
dotkliwie odczuwa skutki kry­
zysu w rolnictwie.

Z drugiej strony odnotować

należy opór i kontratak wy­
mierzony przeciwko temu na­
ciskowi ze strony sił najbar­
dziej reakcyjnych i konserwa­
tywnych... (partia liberalna,
poczynania określonych grup
wewnątrz chadecji, wystąpie­
nia organu Akcji Katolickiej
itd.).

Istnieje dziś w dolach demo­
kratycznych partii laickich pe­
wien ferment, który występu­
je również w obozie katolic­
kim, gdzie słychać nawet gło­
sy o konieczności położenia
kresu ustrojowi kapitalistycz­
nemu.

WEG UND ZIEL zamieszcza
dokument KC Komunistycznej
Fartił Austrii określający jej
Łstahowisko wobec problemów
Łpółecznych związanych z au­
tomatyką. „Nie ulega wątpli­
wości czytamy w wyż. wym.
dokumencie — że rewolucja
rozwoju sił wytwórczych, za

jaką uznaliśmy automatyzację
zaostrza sprzeczności kapita­
listycznych stosunków produk­
cji. Automatyka wyma­
ga bezwarunkowo so-' dwójnym obliczu,
cjalizmu... Automatyka u-

możliwia realizowanie naj­
śmielszych planów zmierzają­
cych do zaspokojenia potrzeb
ludzkich. Jeśli zaś wprowadze­
nie automatyzacji wywołuje w

świadomości wielu ludzi pracy
(W ustroju kapitalistycznym —

Red.) ...obawę przede wszyst­
kim ó miejsce pracy, to winę
za ten stan rzeczy ponosi nie
automatyka, lecz system kapi­
talistyczny, w którym jest ona

stosowana...

Partia komunistyczna ...w

technice i nauce widzi swych
sojuszników nie tylko przy bu­

sklej są potwierdzeniem zasad
programu Brytyjskiej Partii
Komunistycznej, tj. „brytyj­
skiej drogi do socjalizmu”,
Glównyin chara kterystyćznym
rysem naszych czasów jest to,
że światowy system socjali­
styczny stał się decydującym
czynnikiem w rozwoju społe­
czeństw. Kapitalizm światowy
wkroczył w okres zaniku...
Usiłowania imperialistycznych
agresorów zmierzających do
wywołania wojny światowej
mogą być powstrzymane przez
działalność wszystkich istnie­
jących sil pokoju”.
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DAILY WORKER: Oświad­
czenie moskiewskie jest roz­
winięciem stanowiska marksi­
stowsko-leninowskiego, wyty­
czającego strategię światowe­
go ruchu komunistycznego na

następne dziesięciolecie. U-
chwały konferencji moskiew-

RUCHU

ROBOTNICZEGO I
W pierwszej dekadzie listopada strajkowało

około trzech i pół miliona robotników Ame­
ryki Łacińskiej. Strajki objęły takie kraje jak:
Brazylia, Chile, Argentyna. Agencja podkreśla,
że takiego rozmachu ruchu strajkowego Ameryka
Łacińska jeszcze nie notowała. W Argentynie
opuściło pracę przeszło dwa miliony robotni­
ków, w Chile przeszło 800 tysięcy, w Brazylii
około 600 tys., a W Panamie około GO tys. ro­
botników. *

W listopadzie odbyło się plenum KC KP Uru­
gwaju, na którym omówiono m. In. mię­

dzynarodową i wewnętrzną sytuację polityczną
oraz walkę partii komunistycznych o jedność
sił demokratycznych i politycznych. Plenum
uchwaliło specjalną rezolucję potępiającą agre­
sywne poczynania USA w basenie Morza Ka-

AVANTI: Nie zdziwimy się
jeśli w najbliższych miesią­
cach wybuchną w Hiszpanii
strajki i protesty na szeroką
skalę. Perspektywy tej walki
są dziś lepsze niż w przeszło­
ści. Hiszpańska klasa robotni­
cza wykazuje oznaki odnowy
i prędzej czy później zobaczy­
my jej rezultaty.

KWANGMINGŻIPAO: Na­
rody Chin i Związku Radziec­
kiego są przekonane, że umac­
nianie jedności między obu
wielkimi krajami odpowiada
nie tylko interesom narodów
obu krajów, ale także intere­
som całego obozu socjalistycz­
nego i międzynarodowego ru­
chu komunistycznego.

zagranicznego Chin

FRANKFURTER RUND­
SCHAU: Według danych pe­
kińskich 75 proc, globalnego
handlu

przypada na handel z blokiem

wschodnim; japońskie zaś źró­
dła podają, że w bieżącym ro­
ku na handel ten przypada,
jakoby 80 proc. Globalny wo­
lumen wymiany towarowej
między Chinami a Związkiem
Radzieckim miał być w 1958
r. pięciokrotnie wyższy niż w

r. 1950.

W latach 1958 i 1959 Chiny
zawarły ze Związkiem Ra­
dzieckim dwie dalsze umowy
w sprawie budowy zakładów
przemysłowych. Chodzi tu łą­
cznie o 125 obiektów, 'przewa­
żnie z dziedziny górnictwa,
produkcji energii, produkcji
ropy naftowej, przemysłu ma­
szynowego, chemicznego, ra­
diowego etę.

Na półkach
z książkami

, WSPÓŁCZESNA AMERYKA”

— Edmunda Osmańczyka (Czytel­
nik, 19C0, str. 346, cena 20 zł) —

Zbiór artykułów, będący próbą
naświetlenia różnych stron współ­
czesności amerykańskiej. Ogrom­
na ilość materiału informacyjne­
go z wielu dziedzin życia polity­
cznego i społecznego USA.

MIT O ADENAUERZE — pióra
greckiego dziennikarza E.N. Dze-

lepy (Książka i Wiedza
cena 10 zł) ukazuje

oblicze tego polhyika
po pierwszej wojnie
działalność

rzecznika

1960, sir.

prawdzi­
wy okre-
oraz je-

lat ostatnich —

„chodzenia po
wojny.

232,
we

sie

go
jako
krawędzi przepaści

ROK PRZED KLĘSKĄ — Ma­
ria Turlejska (Wiedza Powszech­
na 1960, str. 388, cena 26 zł). —

Jedna z najciekawszych książek
wydanych ostatnio. Okres od
września 1938 do września 1939 r.

to dla części czytelników histo-

raibsklego i wezwało naród urugwajski do
umocnienia solidarności z Kubą.

*

Listopadowe wybory samorządowe we Wło­
szech przyniosły wielki sukces komunistom

włoskim. W wyborach tych liczba głosów od­
danych na kandydatów partii komunistycznej
zwiększyła się o przeszło 104 tysiące. Jest to

największy wzrost procentowy głosów w po­
równaniu z pozostałymi partiami.

*

Algierska Partia Komunistyczna opublikowała
oświadczenie, w którym wzywa naród al­

gierski do bojkotowania referendum, które gen.
de Gaulle postanowił przeprowadzić w styczniu
1961 r. Algierska Partia Komunistyczna — głosi
oświadczenie — podkreśla raz jeszcze, iż popie­
ra żądania tymczasowego rządu Republiki Al­
gierskiej w sprawie realizacji prawa do samo-

okrcślenla pod kontrola ONZ.

*

Biuro Polityczne FPK uchwaliło rezolucję
w 1sprawie przygotowań do wielkiej akcji

politycznej: wymiany Iegitymacyj partyjnych.
W ciągu 1960 roku wstąpiło do FPK 22 ty­

siące osób. *

Wybory powszechne w Japonii przyczyniły
się do znacznej aktywizacji partii komuni­

stycznej w tym kraju. W okresie tym liczba
członków partii wzrosła dwukrotnie. Walka
wyborcza toczyła się głównie wokół sprawy
japońsko-amerykańskiego układu wojskowego
oraz neutralności Japonii. Jak stwierdza organ
KC AKAHATA, partia komunistyczna mimo
niekorzystnej dla niej ordynacji wyborczej i za­
ciekłej kampanii antykomunistycznej, a także
wielu innych przeszkód uzyskała o 151) tys. gło­
sów więcej niż w poprzednich wyborach i zwię­
kszyła swój stan posiadania o 2 mandaty.

rsa, dla wielu — dziedzina tragi­
cznych wspomnień, dla wszyst­
kich — okres budzący uzasadnio­
ną ciekawość, chęć poznania
związanych z nim zdarzeń i wy­
padków. „Rok przed klęską”, to

książka, którą warto mieć w

swym zbiorze.

Z DZIEJÓW RAD DELEGATÓW
ROBOTNICZYCH W POLSCE —

Z. Szczygielski i A. Tymieniecka
(Książka i Wiedza 1960, str. 110,
cena 6 zl). Hisioria powstania
1 bohaterskiej walki rad delega­
tów robotniczych — jedna z naj­
piękniejszych kart polskiego ru­
chu robotniczego.

POLSKIE LATA LENINA —

JUizef Sieradzki (Wydawnictwo
MON, str. 102 + liczne fotografie,
cena 8 zl). Żywy, a udokumento­
wany opis pobytu i działalności
Lenina w Krakowie i Poronmie.

DZIENNIKARZE I PRASA W

WARSZAWIE W XVIII W. —

Jerzy Łojek (Książka i Wiedza
1960. str. 200, cena 15 zl). Historia

prasy polskiej nie liczy sobie

zbyt wiele opracowań — szcze­
gólnie jeśli idzie o opracowania
popularne. Z tym większym za­
dowoleniem trzeba powitać tę
niezwykle ciekawą i ciekawie na­
pisaną pracę o prasie polskiej w

okresie odradzania

myśii politycznej
wyrazem którego
czteroletni”.

ŚW. AUGUSTYN Andrzej
Kssin (Wiedza Powszechna 1S60,
str. 141, cena 15 zł) jest drugim
(po „Lukrecjuszu”) tomikiem se­
rii „Myśli i ludzie”. Opisuje w

formie skondensowanej (aż nad­
to!) poglądy filozoficzne tego
wybitnego myśliciela wczesnego
chrześcijaństwa. Po-glądy, które
tak doniosły wpływ wywarły na

oblicze filozofii chrystianizmu.
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Sądźmy się sami
Aż dziw bierze, ileż to cennego czasu tracą .dzie­

siątki, ba, setki tysięcy osób miesięcznie na stawanie

przed sądem w charakterze oskarżonego, oskarżyciela
czy świadka w sprawach z oskarżenia prywatnego. Bo
to ktoś komuś powiedział — „ty Świnio” lub „paproku”,
„pani Kowalska wylała na świeżo ondulowaną głowę
p. Nowakowej kubeł pomyj”, a „Ob. Strach pod-
ochocony kilkoma setkami „czystej” opowiedział wszyst­
kim zebranym,
a dzieci głodne
bo czy można
honor i stara...

Musiało tych
dopiec naszemu

że ob. Chochoł ma pięć przyjaciółek,
w domu” itp. W konsekwencji — sąd,
sprawę podarować? Nigdy. Tak każę
pieniacka tradycja.
spraw być wiele, musiały do żywego

__c__________ sądownictwu, jeśli problemem tym za­
jął" się Sejm, uchwalając w dniu 2 grudnia br. nową

ustawę o sprawach z oskarżenia prywatnego. Szcze­
gólniej wymowy, nabiera art. 10 ustawy, który mówi

wyraźnie, że w określonych wypadkach sąd może prze­
kazać „pyskówkę” do rozpoznania „organizacji społe­
cznej, której członkami są oskarżyciel i oskarżony, je­
żeli względy społeczne i okoliczności sprawy za tym
przemawiają, w szczególności jeżeli czyn dokonany zo­
stał na zebraniu organizacji społecznej lub na terenie
zakładu pracy, w którym są zatrudnieni oskarżyciel
i oskarżony..."

Gdyby tylko 30 procent takich spraw, zgłoszonych
w bieżącym roku do sądów oddać do załatwienia czyn­
nikom społecznym wyniosłoby to niebagatelną liczbę
ok. 60 tys. Jeśli weźmiemy pod uwagę, że z reguły
każdej takiej sprawie poświęca się w sumie od 8—10

godzin urzędowania różnych ludzi, uratowano by po­
nad 500 tysięcy roboczo-godzin. A ile ton papieru,
atramentu, prywatnych i państwowych pieniędzy?

Rozmawiałem swego czasu na temat „pyskówek”
z prawnikami. Padały fakty i cyfry, które mogą wywo­
łać przerażenie. W 1958 r. sądy krajowe rozpatrzyły
ponad 180 tys. spraw z tzw. oskarżenia cywilnego.
W 1959 r. ok. — 170 tys., a w roku bieża.cym już ponad
150 tys., zaś kilkadziesiąt tysięcy innych czeka na za-

"łatwienie. Przedmiotem większości spraw są pozwy
o zniewagę publiczną i pomówienie w rodzaju — „Mo­
ja pani, moja pani ta Kociubińska to...”. Tysiące za­
targów ma swój,- początek w zakładach pracy. I na

pewno można by sprawę zlikwidować w zarodku,
gdyby działała tu jakaś zorganizowana grupa ludzi zo­
bowiązanych do godzenia i osądzania powaśnionych

Życie dowodzi, iż bardziej hamująco działa napiętno­
wanie pieniacza i awanturnika przez kolektyw pra­
cowniczy, niż wyrok sądowy wydany poza zakładem,
od którego n. b. zawsze można się jeszcze odwołać.
I w tym właśnie tkwi główna społeczna wartość osta­
tniej decyzji Sejmu.

— Czy jest „Nauka o

człowieku” dla klasy VII,
— Jest
— Mogę prosić?
— Niestety!
— Dlaczego???
— Książka jest na stry­

chu w szkole, wraz z in­
nymi podręcznikami a

klucz od strychu ma kie­
rownik szkoły. Ja nie.chcę
do niego iść, bo się gniewa,
jak przychodzę po fchlcz.

Kiedy po szokującej roz­
mowie ze sprzedawczynią
kiosku w Babicach, klient
cokolwiek ochłonął, zapro­
ponował, że osobiście pój­
dzie poprosić kierownika
szkoły o klucz. Dobre chę­
ci, nie zdały się na nic. —

Smutne

prawdziwe
Sprzedawczyni oświadczy­
ła, że i tak na strych nie
pójdzie.

Tak zakończyły się per-
'

traktacje klienta, który
usiłował nabyć podręcznik
szkolny w kiosku w Babi­
cach.

Smutne???

Gorzej. Prawdziwe.

(Na podstawie listu Czy­
telnika — nazwisko i ad­
res znane redakcji).

Krytykują...
.. .niechlujstwo w Gospodzie

Ludowej w Niedomicach (GS
Łęg Tarnowski). Brud, poła­
mane krzęsla, brak popielni­
czek, nieuprzejma obsługa,
mała ilość naczyń — oto „za­

lety” tego lokalu. W porówna­
niu z nim lokale tej kategorii
np. w Tarnowie czy innych

miastach powiatu nazwać hy
można luksusowymi.

Czy wobec tego nie, słusz­
niejszym by było oznaczenie
lokalu daleko pośledniejszą
kategorią? Może zarząd GS w

Łęgu Tarnowskim rozważy tę
sprawę.

J. KLAJA

• Wszystkich Czytelni­
ków informujemy, że listy,
które można by wykorzy­
stać na tej kolumnie, należy
adresować: Redakcja „Ga­
zety Krakowskiej”, Kraków,
ulica Wielopole 1 — Dział
Łączności z Czytelnikami.

że towarzysze proszą o prze­
dyskutowanie kombajnowego
problemu. Dyrektor zmienia

się w robota i... czyta, pod­
pisuje, czyta, podpisuje.

Lawina pisemek rożnie. Był
czas kiedy wskutek alarmów

znękanych kierowników zakła-

20.000.
dzien-
liczba

praw-

Papierkowy

Fanfar
nie będzie. Mowy

także nie zostaną wygło­
szone. Za dużo byłoby w

nich — niecenzuralnych
zwrotów, całkowicie zresztą
usprawiedliwionych. Ten bo­
wiem jubileusz ucieszyć może

wyłącznie najbardziej nie­
złomnych biurokratów.

W grudniu w dzienniku po-
dawczym administracji kopalni
Siersza zarejestrowane zosta­
nie dwudziestotysięczne pisem­
ko w roku bieżącym. Piękna,
okrąglutka cyferka —

Na koniec listopada w

niku figurowała już
18.580 pisemek. Nieźle,
da.

Średnio co miesiąc przycho­
dzi i wychodzi z kopalni około
1.700 różnych papierków'. Ka­
żdego dnia dyrektor powinien
przejrzeć i opatrzyć stosowną
uwagą około 55 pisemek. By­
wają jednak i takie sprzyja­
jące koncepcyjnej/pracy dzion­
ki, kiedy na biurku uzbiera

się i setka okólników, zarzą­
dzeń, aktów, monitów, odpo­
wiedzi, replik, próśb, podań,
sprawozdań, statystyk, wyka­
zów, telefonogramów, depesz.
Wówczas — żegnaj kopalnio!
Nie ma mowy o problemach
wydobycia, o mechanizacji, o

tym, że warto by zjechać na

oddział czy, że czas zająć się
pilnymi kwestiami inwestycji,

dów przemysłowych ta prze­
ogromna fala pisemek nieco
osłabia. Krótka była jednak
radość.

Od pewnego okresu biuro­
kracja znów triumfuje, ilość

pisemek, z reguły opatrzo­
nych parafą pilne z pię­
cioma wykrzyknikami ponow­
nie wzrosła. A rzadko zda­
rza się — jak świadczy przy­
kład Sierszy — by przycho­
dzące pisemko było krótsze
niż kartka maszynopisu. Tra­
fiają się i elaboraty przypo­
minające rozmiarami dłuższe

opowiadanie.

Istnieje zarządzenie zabra­
niające sporządzania statystyk
nie objętych programem
GUS-u. Chytra biurokracja 1

na to znalazła sposób. Nie żąda
się od zakładu statystyki tyl­
ko... informacji albo jeszcze
prościej — notatki służbowej.
Ten skromniutki termin ozna­
cza z reguły potężny wykaz
dla ustalenia którego trzeba

zaangażować sporą grupkę
osób i przeprowadzić dziesiąt­
ki skomplikowanych obliczeń.

Z papierem — jak wiado­
mo — w kraju krucho. W Sier­
szy corocznie zużywa się —

skromnie szacując — około
100 tysięcy arkuszy papieru
maszynowego. Tylko na od­
powiedzi.

I tak oto doczekano się w

Sierszy rzadkiego jubileuszu.
Kto wie czy 20-tysięczne w

tym roku pisemko nie będzie...
okólnikiem w sprawie zwal­
czania biurokracji.

„Nie jest biurokratą ten, kto
w pracy pilnuje porządku i
kolejności załatwiania” — czy­
tamy m. in. w wyjaśnieniu na­
desłanymi przez Wydział Rolni­
ctwa i Leśnictwa PRN w Kra­
kowie, w odpowiedzi na za­
mieszczony w „Gazecie” felie­
ton. Pod cytowanym stwier­
dzeniem podpisujemy się oby­
dwoma rękami. Niestety, w

ŚLADEM
!■■».«< *1

KRYTYKI
Referacie Geodezji wspomnia­
nego Wydziału, nie przestrze­
gano ani porządku, ani kolej­
ności

Sytuacja zmieniła się czę­
ściowo na korzyść, dopiero po
ukazaniu się felietonu. Do­
świadczył tego na własnej
skórze nasz czytelnik, któremu
udało się wreszcie bez kilku­
godzinnego czekania, załatwić
swą sprawę. Nie mamy pre­
tensji do urzędniczki, która —

jak wszyscy twierdzą zgodnie
— przeciążona jest pracą. Ma­
my natomiast pretensje do kie­
rownictwa Wydziału, że nie
wykorzystało wszystkich mo­
żliwości usprawnienia pracy

Świetlane perspektywy
Osiedle

Nowa Grzegórzec- coraz pełniejszy. Być
ka rośnie jak na droż­
dżach. Powstają komfor­

towe bloki mieszkalne, pow­
stają placówki handlowe i u-

słuaowe.
W wielowystawcwym, pięk­

nym lokalu na roku ul. ul.
Kotlarskiej i Grzegórzeckiej,
uruchomiono sklep z obuwiem.
Urządzono go estetycznie. Ruch
— minimalny, toteż personel
ma sporo czasu na analizowa­
nie własnych kłopotów.

W przekazanym ostatnio do
użytku bloku przy ul. Paster­
skiej, znajdują.się dwa obszer­
ne lokale użytkowe. Podobno
jeden z nich ma pomieścić
czytelnię, drugi — sklep mo­
nopolowy. Będzie można do-
woli czytać. Będzie można do­
wali pić. Ile kto chce. Co kto
chce. W dodatku, bez kłopot­
liwych spacerów po alkohol.

Bezpośrednie sąsiedztwo
kulturalnej placówki, odbije
się niewątpliwie korzystnie na

klientach sklepu monopolowe­
go. Toasty w rodzaju: „Było
nie było", „No to cyk” przejdą
do historii, ustępując miejsca
bardziej intelektualnym ha­
słom. W miarę poznawania
smaku gatunkowych repertuar
Czerpany ze źródeł literatury
pięknej, będzie coraz bogatszy

: może
nawet Camus się nie ostoi.

Przy tych świetlanych per­
spektywach brak sklepu na­
białowego, warzywniczego, czy
spożywczego, nie zostanie na­
wet dostrzeżony. Gospodynie
tak przywykną do wędrówek
po zakupy, że ani im przez
myśl nie przejdzie, że mogło­
by być inaczej. Przestaną też

pewnie upominać się o uru­
chomienie sklepu nocnego.

Przedstawiciele handlu! Nie
przejmujcie się uwagami mal-

A(I
Mit

kontentów z Osiedla Nowa
Grzegórzecka. Nie gniewajcie
się na nich, że mają wam za

złe, iż nie uruchamiacie w

pierwszej kolejności placówek
handlowych z artykułami pier­
wszej potrzeby. Po co? Grunt
to konsekwencja!

(Na podstawie listu „Jednego z

mieszkańców” — nazwisko 1 ad­
res znane redakcji).

Kto tu jest poszkodowany?
Zakłady pracy? — tak! ża­
lący się? — tak! PKS — nie!

J. M.

Kęty

Dziwią się...
. . . dzieci szkolne w Przydonl-

cy, że tak rzadko mogą pi­
sać zadania atramentem, któ-

CZYTEL­

Usiłują odgadnąć...
...tajemnicę dziwnego syste­

mu uzbrajania terenu budo­
wlanego Osiedla Nowa Grzegó­
rzecka. Koparka wykopała
przed blokami nr 3, 3a i 4

przy ul. Nowogrzegórzeckiej
rów. Po pewnym czasie rów
został zasypany, ale... n’.e

przeprowadzono żadnych ro­
bót instalacyjnych.

Kto płaci za takie „głębo­
kie” pomysły speców budo­
wlanych, przypominające za­
bawę w kopanie dołków —

oto zagadka godna rozstrzyg­
nięcia. A. D.

Kraków

NICY/Żalą się...
. . .na niewłaściwy stosunek

konduktorów PKS do pasaże­
rów z biletami miesięcznymi.
Np. w dniu 5 bm. nie zabra­
no z przystanku Kęty pow.
Oświęcim ok. 30 osób, które
wskutek tego spóźniły się do

pracy, gdyż — jak zwykle w

dzień targowy — wtłoczyło się
do autobusu wiele pasażerów.
Konduktor „zapomniał” o

prawie pierwszeństwa, przy­
sługującym posiadaczom bi­

letów miesięcznych. I tak co

tydzień marnuje się wiele

cennych roboczogodzin.

mlejscowym sklepie
można dostać. Dziwią
brak czasem szyb w

jak

rego w

GS nie

się, że

szkolnych oknach, bo
to dzieci — nie rozumieją, że
trudno jest kierownikowi

szkoły odbywać kosztowne

wyprawy ^lrmanką do odle­
głego Nowego Sącza po każdy
kawałek szyby i każdy litr
atramentu.

Pytają...
. ..kto zawinił? — zaintereso­

wany abonent nr tel. 411 -27

czy też Biuro Zleceń? Czytel­
nik ma miesięczny abonament
na budzenie go codziennie o

godz. 4,30. Kilkakrotnie już
zapomniano o tym. Ostatnio,
zdarzyło się to 16 bm. Abo­
nent był zmuszony obudzić

„śpiącą królewnę”, szkoda

tylko, że... 2 godziny za póź­
no. W konsekwencji w/w.

spóźnił się do pracy, naraża-

jac się na niezbyt miłe uwa­
gi ze strony pracodawcy.

Jak to właściwie jest: nos

dla tabakiery... czy odwrot­
nie?

T. K.

W. P.
Nowa Huta

(Nazwiska i adresy autorów

przytoczonych listów —

znane redakcji)

Gzy zrehabilitują się
— „Robotnicy, którzy mi do­

kuczają, prawie wszyscy są
pijakami. Utrzymanie mają w

domu, a zarobione pieniądze
wydają na wódkę. Chociaż
wychowani w orkanowych
stronach, na pewno nie wie­
dzą, kto to był Orkan i jaki
był czuły na niedolę ludzką.
Przydałaby się im świetlica,
zamiast karczmy".

Cytowane słowa, to urywek
z listu przeszło 80-letniej ko­
biety. Kobiety steranej ży­
ciem, utrzymującej się z nie­
wielkiej zapomogi, otrzymy­
wanej od państwa. Kobiety —

nie wadzącej nikomu.
Mieszka w Mszanie Dolnej,

przy ul. Orkana. Tuż obok, po-
wstaje osiedle domków jedno­
rodzinnych. Codziennie na bu­
dowę zjeżdżają robotnicy z po­
bliskich wiosek: Niedźwiedzia
Poręby Wielkiej, Podobiny,
Koniny. „Zabawiają się” pod­
czas pracy, racząc starą, spra­
cowaną kobietę niewybredny­
mi wyzwiskami. Kpią i drwią.
Gdy pojawi się na podwórzu

obrzucają grudkami gliny, ka­
mykami. Gdy zamknie się w

swojej izdebce, natrętnie pu­
kają w okno.

Zwracała się z zażaleniem
na budowę. Nie pomogło,
wprost przeciwnie.

Prosiła funkcjonariuszy MO
o utemperowanie robotników
prosiła przedstawicieli innych
instytucji. Bezskutecznie.

Podaje nazwiska sąsiadek,
świadków niewłaściwego
chowania się pracownik
budowy.

Gdyby była w pełni sił, nie
szukałaby pomocy u przedsta­
wicieli władz. Sama potrafiła­
by sobie poradzić.

Ci, którzy dopuścili do tego,
te stary człowiek muslał sięg­
nąć po pióro, aby w Krakowie
szukać obrońcy przed napast­
liwością niekulturalnych, mło­
dych ludzi, wystawili sobie
jak najgorsze świadectwo. Są­
dzimy, że potrafią się zreha­
bilitować.

(Na podstawie listu ob. M.
C. z Mszany Dolnej).

_

> za­
dków z

Kto wiedziałby
o dalszych losach

Po
dwu miesiącach eksploata­

cji, pralka stała się nagle po­
strachem domowników. Za­

częła sapać, dyszeć, pomrukiwać,
niczym zraniony, groźny zwierz.
Pan i władca w zdenerwowaniu
zamiast do weterynarza, trafił do

sklepu PSS nr 42 w Nowym Są­
czu. Kierownik sklepu — człowiek

taktowny i opanowany — obie­
cał, że w przeciągu tygodnia
groźny zwierzak zostanie prze­
transportowany i oswojony, oraz

żc odzyska wszystkie cechy nor­
malnej, elektrycznej pralki.

Wkrótce po tym uspokajającym
oświadczeniu, właściciel pralki-
zwierzaka został powiadomiony,
że leczenie powierzono Zakłado­
wi Usługowo Naprawczemu „Ar-
ged”
kryje PSS.

Domownicy z niecierpliwością
zaczęli wyglądać pojawienia się
wehikułu - karetki. Czekali ty­
dzień, dwa, trzy, cztery. Darem­
nie. Dowiedzieli się wkrótce, że

wszystkiemu winien most, a ści­
ślej — brak mostu. Tylko dlate­
go nie dało się przyjechać.

Pragnąc za wszelką cenę przy­
spieszyć rozpoczęcie kuracji, pan
domu osobiście odstawił pódopie-

czną do znajomych, mieszkają­
cych przy szosie Nowy Sącz —

Tarnów. Tym
cznie odpadły
portowe.

Dobre chęci
zdały się na

samym, automaty-
komplikacje trans-

opiekuna — nie
Po tygodniu

Krynickie Zakłady Gastronomiczne
w Krynicy

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie robót remontowych.

Informacje o zakresie i terminie wykonania
robót udziela sekcja administracyjna KZG —

w godz. od 7 do 14 oraz telefonicznie nr 527.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 22 grudnia br.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Miejski Zarząd Ulic i Mostów
w Krakowie, Rynek Główny 25

OGŁASZA PRZETARG
na dostawę w 1961 r.:

9.000 mb. krawężnika kamiennego (granit, do­
lomit, andezyt, szarogłaz) typu A-l.

Oferty w zalakowanych kopertach z nadru­
kiem „Przetarg na krawężnik” z podaniem ce­
ny i terminów dostaw, nalęży składać w se­
kretariacie Zarządu w terminie do dnia 9
stycznia 1961 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
10 stycznia 1961 r. o godzinie 11.

W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

P. P. Poszukiwania Naftowe
Zakład Geofizyki Przemysłu Naftowego

Kraków, ul. Lubicz 25
OGŁASZA PRZETARG

na wykonanie w I kwartale 1961 r. z własne­
go materiału 12 skrzyń drewnianych, opance­
rzonych, o wym. 2.06X0.93X0.96 m i 3 skrzy­
nie o wymiarach 1.04X0.74X0.48 m.

Dokumentacja techniczna na wykonanie w/w
skrzyń jest do wglądu w Dziale Inwestycji na­
szego Zakładu, II p., pok. nr 240, codziennie od
godziny 9 do 11.

Oferty w zalakowanych kopertach z poda­
niem ceny i terminów ich wykonania, należy
składać w Sekretariacie Głównym, II piętro,
pokój nr 251, w terminie do dnia 2 stycznia
1961 r. — Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 5
stycznia 1961 r. o godz. 11, w pokoju nr 240.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­
stwowe i spółdzielnie pracy.

Zamawiający zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta. K-9129

Nadodrzańskie Zakłady
Przemysłu Organicznego „ROKITA”

w Brzegu Dolnym
OGŁASZAJĄ PRZETARG

NIEOGRANICZONY
na sukcesywną dostawę — począwszy od 10
stycznia 1961 r. — 240.000 szt. puszek o wym.
0 117X190 ^nm, w następującym wykonaniu
1. korpus z tektury litej lub kartonu, denko i

wieczko z blachy czarnej tłocznej lub głę­
boko tłocznej, gr. 0,25X0,28 mm — lub

2. cala puszka z blachy czarnej j. w. dekapo-
wanej — lub

3. cała puszka z tektury litej, lub kartonu ze

szczelnym wieczkiem.

Wykonanie z materiału dostawcy lub po­
wierzonego. — Termin składania ofert w ko­
pertach zamkniętych do dnia 24 grudnia br.

Do ofert należy dołączyć dowód wpłaty
wadium w wysokości 2 proc, oferowanej war­
tości dostawy. — Konto: NBP. II O. M. Wro­
cław nr 1642-6-1501.

Komisyjne otwarcie ofert 1 przeprowadze­
nie przetargu odbędzie się w NZPO „Rokita”
w Brzegu Dolnym, w dniu 28 grudnia 1960 r.

o godzinie 12.
Bliższych informacji udziela Dział Zaopa­

trzenia NZPO „Rokita” w Brzegu Dolnym —

tel. Wrocław 84-26, wewn. 337.
Do przetargu zaprasza się prżedśiębiorstwa

państwowe, i spółdzielcze.
Zastrzega się . dowolny wybór oferenta 1

unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. K-9122

PTTK Zakłady Wytwórcze Pamiątek
Kraków, ul. św. Stanisława 10

ogłasza, że

W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO

zakupi maszyny introligatorskie:
1. nożyce do tektury,
2. prasa śrubowa,
3. prasa do tłoczenia,
4. bigówka,
5. gilotyna.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne kon­
cesjonowane. — Oferty należy składać na ad­
res: PTTK — Zakłady Wytwórcze Pamiątek,
Kraków, ul. św. Stanisława 10, telefon 223-02,
do dnia 24 grudnia br. do godz. 10 rano.

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu
o godzinie 12. K-9137

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INŻYNIERA BUDOWLANEGO z odpowied­
nią praktyką, na stanowisko kierownicze w

Dziale Inwestycji — przyjmie do pracy Fa­
bryka Lokomotyw im. F. Dzierżyńskiego w

Chrzanowie. — Mieszkanie zapewnione po
okresie próbnym. K-9108

KALKULATORA, MASZYNISTĘ kolorowego
typo., POMOCNIKA do maszyn — przyjmia
Nowohucka Drukarnia P. T. w Krakowie-No-
wa Huta, Osiedle C-2, ul. Stalowa 5, telefon
422-72. K-9084

KIEROWCÓW z I 1 II kategorią prawa jazdy
na samochody „Star 21” — zatrudni natych­
miast P. P. „Naftobudowa” w Krakowie. Pra­
ca stała w terenie. Wynagrodzenie wg Ukła­
du Zbiorowego Pracy w Budownictwie. —

Zgłoszenia: P. P. „Naftobudowa”, Kraków,
ul. Lubicz 25, pokój nr 202. K-9024

URBANISTÓW-ARCHITEKTÓW z praktyką,
zatrudni Prezydium Powiatowej Rady Naro­
dowej — Wydział Architektury i Budownic­
twa w Myślenicach. Wynagrodzenie wg sta­
wek Wojewódzkiej Pracowni Urbanistycznej.
Mieszkanie zapewnione. K-9011

3 kwalifikowanych ślusarzy: STRUGACZA,
SZLIFIERZA i FREZERA — zatrudnią z

dniem 1 stycznia 1961 r. Chrzanowskie Zakła­
dy Materiałów Ogniotrwałych w Chrzanowie.
Wynagrodzenie miesięczne plus świadczenia,
do omówienia na miejscu. — Mieszkanie w

hotelu robotniczym. — Koszty podróży zwró­
ci Zakład. K-9133

PRACOWNIKA INWESTYCYJNEGO, wy­
magane wykształcenie wyższe i praktyka na

stanowisku inspektora inwestycji — zatrudni
z dniem 1 stycznia 1961 r. poważne przedsię­
biorstwo handlowe w Krakowie. — Uposaże­
nie wg Układu Zbiorowego Pracy Pracowni­
ków Handlu Wewnętrznego. — Oferty wraz 2
życiorysem składać do Biura Ogłoszeń, Kra­
ków, Wiślna 2, dla nr K-9050.

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TŁUSZCZOWEGO
w TRZEBINI

posiadają do sprzedaży zbędne
materiały z następujących branż:

II, III, IV, V, VI, XIII, XIV, XVI, XXI,

XXII, XXIII, XXV, XXVI, XXX-

oraz z grupy części zapasowych.
Zakupu mogą dokonać przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze oraz rzemieślnicy
i osoby prywatne. — Wykaz materiałów

znajduje .się w Sekcji Zaopatrzenia i

Transportu Zakładów.

chora znalazła się na powrót u

w Tarnowie, a koszta po- prawowitych właścicieli.
W wyniku familijnej narady, w

dniu 29 września cenny nabytek
odstawiono wprost do sklepu
PSS w Nowym Sączu.

Ktokolwiek wiedziałby roi
o dalszych losach pralki, proszo­
ny jest o skontaktowanie się i
ob. Tadeuszem Sendorskim, za­
mieszkałym w Nowym Sączu,
przy ul. Podgórskiej 1.

(Na podstawie listu Czytelni­
ka).

I w tydzień, dwa...
adziliśmy, tłumaczyliśmy, ostrzegaliśmy. Na nic się

i-c zdały przekonywające argumenty. Czytelnicy nadal
JL L — jak te ćmy do światła — garną się do salonów

telewizyjnych. Niepomni na cenne, płynące spod ser­
ca rady, prędzej czy później dają się skusić czarowi szkla-
neao ekranu. I w tydzień, dwa, a przy wyjątkowo sprzy­
jających okolicznościach nieco później, zaczyna się „polka’.’
Czarodziejska skrzyneczka miga, charczy, trzeszczy. Buntu­
je się, aż wreszcie pewnego dnia milknie. Radość okupiona
tysiącami złotych pryska. Nastają pełne oczekiwania chwile.

„Spece" z zasady nie zjawiają się w wyznaczonym ter­
minie, czemu nie dziwią się już telewidzowie - weterani.
Telewidz - osesek — ob. Leszek Knapczyk — miał dużo
szczęścia. Przyszli. Stwierdzili uszkodzenie lampy kinesko­
powej i jakiegoś tam jeszcze detalu. Zażądali przedłoże­
nia karty gwarancyjnej. Nie spodobała im się. Kazali zgło­
sić się z nią w SOR przy ul. Brackiej. Odjechali.

Pan z SOR-u zupełnie nie mógł pojąć, dlaczego karta
gwarancyjna wzbudziła zastrzeżenie „speców". Uspokoił
nabywcę milczącej skrzynki, że to zwykłe nieporozumienie
i wyznaczył nowy termin.

„Spece” tym razem okazali się „specami" z zasadami. Nie
zjawili się. Zaniepokojony telewidz - osesek zadzwonił do
SOR. Mężczyna z drugiej strony telefonicznego kabla, au­
torytatywnie stwierdził, że po raz pierwszy słyszy o rekla­
macji i nigdzie nie jest ona odnotowana. Przysięgi telewi­
dza - oseska., iż sam był świadkiem odnotowania swego
nazwiska, adresu, numeru karty gwarancyjnej oraz terminu
naprawy nie zdały się na nic. Informator — wyznaczył
nowy termin naprawy.

Radzimy, tłumaczymy, ostrzegamy. Na nic się nie zdają
przekonywające argumenty. Czytelnicy nadal dają się ku­
sić skrzynce ze szklanym ekranem. I w tydzień, dwa...

Na podstawie listu ob. Z. Knapczyka
zam. Kraków, ul. Zmujdzka 32

•CZYTELNICY* REDAKCJA*CZYTEŁNICY*REDAKCJA*CZYTELNICY*

INŻYNIER, przebywają-
cy na delegacji w Nowej
Hucie, poszukuje na

okres kilku miesięcy po­
koju sublokatorskiego w

cenie do 600 zł, najchęt­
niej w Nowej Hucie lub
w Krakowie w okolicy
Ronda. Wiadomość: Kra­
ków, telefon 408-14 .

GOSPODARSTWO 37 ha,
las, łąka, staw, 5 km od
Bydgoszczy — okazyjnie
sprzedam. Boczkowscy —

Sopot, Wybickiego 8.
P-1353

wgrania 500.000^
—

MIEJSKIEJ GAZOWNI w TARNOWIE

DO ODBIORCÓW GAZU ZIEMNEGO.

W związku ze zbliżającym się okresem zimowym Miejska Gazow­
nia w Tarnowie podaje do .wiadomości wszystkim odbiorcom
gazu, następującą uwagi — z prośbą o bezwzględne zastosowanie
się do nich:

1. Zwiększenie kaloryczności gazu, dostarczanego obecnie miesz­
kańcom miasta Tarnowa, spowodowane zaprzestaniem dostar­
czania powietrza do gazu ziemnego, pociąga za sobą konieczność
dostosowania palników gazowych do nowych warunków.

Korzystanie z przyborów gazowych bez ich adaptacji stwarza

niebezpieczeństwo niezupełnego spalania gazu ziemnego, (bo­
gatego kalorycznie), którego produktem jest trujący tlenek
węgla.

2. Wszelkiego rodzaju zatem aparaty gazowe należy niezwłocznie
poddać kontroli ich właściwego funkcjonowania. — W razie
stwierdzenia niezupełnego spalania gazu, bądź to przez obser­
wację koloru płomienia, kopcenia palnika, czy też za pomocą
powonienia — aparaty te zlecić należy do przeróbki Koncesjo­
nowanemu Zakładowi Instalacyjnemu upoważnionemu do prze­
prowadzenia tego rodzaju prac.

3. Zobowiązuje się odbiorców gazu do przeprowadzenia szczegó­
łowej kontroli wentylacji pomieszczeń jak również niezawod­
nego działania przewodów spalinowych w łazienkach i innych
pomieszczeniach .gdzie zainstalowane są aparaty gazowe.

MIEJSKA GAZOWNIA w TARNOWIE.

Lokale

Nieruchomości

Zguby
OLECH Maria, zam. Kra­
ków, zgubiła legitymację
studencką, wydaną przez
Uniwersytet Jagielloński.

22129-g

ROKITA Stanisław, zam.

Brzesko Nowe, ul. Lubel­
ska 37, pow. Proszowice,
zgubił zezwolenie Wy­
działu Handlu w Proszo­
wicach — na sprzedaż
wapna oraz kartę reje­
stracyjną Wydz. Finanso­
wego i dowód osobisty -

wydane w Proszowicach.
21987-g

ZEMBATY Stanisław, —

zam. Kraków, zgubił le­
gitymację studencką nr

221/59, wydaną przez
AGH w Krakowie. 21961-g

Różna

ZA DŁUGI mego męża
Mieczysława Zborowskie­
go, zam. Tarnów Stalin-
gradzka 3a m. 8, nie od­
powiadam. — Hildegarda
Zborowska. 35134-g

zbiornik"
leżący na olej opałowy,
pojemności 50.000 litrów,

zakupi natychmiast
Spółdzielnia „Kuźnia”

W SUŁKOWICACH,
pow. Myślenice.
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nasze Wieliczka
w najbliższym pięcioleciu

Huciew Nowej potrzebna

turystycznego,
jest jednak

do tej roli.
Dlatego

'ydzień temu przed nle-
l krakowskimi

pojawiły się
Co to

Szkoła muzyczna

Tydzień t

którymi
sklepami

wywieszki „pres”.
znaczy zostało już wyjaś­
nione i w prasie i w,spe­
cjalnych ulotkach. Pres —

to po prostu skrót: prese­
lekcyjny. Skrótem tym o-

znaczono sklepy, które ma­
ją być specjalnie dobrze
zaopatrzone w okresie
przedświątecznym. — Od
uwag na temat zaopatrze­
nia wolimy się dziś wstrzy­
mać. Jest to specjalny roz­
dział w historii handlu, w

którym występuje zawsze
kilka winnych czyli zain­
teresowanych jednostek.
Przemysł — bo nie dostar­
cza towarów, hurt — bo zc

długo trzyma w magazy­
nach, handel — bo nic
przyjmuje, i wreszcie —

klient, — bo nie kupuje
tego co jest a chce tego, cc

mu się podoba. Oto np.
sprawa butów. Gdybyśmi

B tu napisali, że nie ma bu­
tów, odpowiedziano by
nam, że są zapasy, które
wynoszą tyle a tyle, że peł­
no ich w sklepach. To pra­
wda — ale jak? Gdy sic
pokaże coś lekkiego, ład­
nego i niedrogiego znika z

miejsca. O właśnie znika
Oto np. na wystawie wi­
dzimy ładne, beżowe bucik,
na pół szpilce ■takie, jakich
poszukujemy. Wchodzimy
do sklepu — dodajmy pre­
selekcyjnego — aby dowie­
dzieć się, czy jest poszu­
kiwany przez nas towar.

Okazuje się, że uzyskanie
informacji to nie taka ła­
twa sprawa. Przy stoisku
tłum kobiet. Każda chce
się dowiedzieć, czy są bu­
ciki w poszukiwanym przez
nią kolorze i numerze. Na
informację trzeba więc cze­
kać kilkanaście a nieraz
kilkadziesiąt minut. A
przecież można inaczej. Są i
nawet na to przykłady. Wy­
starczy zajrzeć do sklepu
preselekcyjnego z koszula--
mi przy ul. Floriańskiej i
do sklepu preselekcyjnego
z obuwiem na ul. Rydla,
aby przekonać się, że
klient może szybko i sam

dowiedzieć się czy są po­
szukiwane przez niego to­
wary. Po prostu obok bu­
cików czy koszul odpowie­
dnia numeracja, przy czym
jeśli zabraknie danego nu­
meru zostaje skreślony,
wypada się tylko dziwić że
tego systemu nie wprowa­
dzono w innych sklepach
preselekcyjnych szczególnie
obuwniczych.

^asz^ynopluK
przewiduj^
Dziś zachmurzenie przeważnie

duże. Miejscami opady deszczu,
przechodzące od zachodu kraju
w deszcz ze śniegiem. W górach
śnieg. Temperatura 0—4 st.

dzień, w nocy przymrozek
—2 st. Wiatry umiarkowane i

be, południowo-zachodnie i

chodnie.

Temperatura (19. XII., godz.
Kraków 13, Tarnów 9, Rabka 10,
Muszyna 7, Nowy Sącz 11 Zako­
pane 7, Kasprowy Wierch —3 st.

(orl)

w

do
sła-
za-

13):

irmmTcn
rrrm

Wprawdzie istnieje w Nowej
Hucie mała podstawowa szko­
lą muzyczna, jednakże warun­
ki jej (usytuowana jest nad
kotłownią dzielnicową) daleko

odbiegają od zadowalających.
Tymczasem popularność szko­
ły muzycznej rośnie w dziel­
nicy nowohuckiej z każdym
nieomal dniem.

Czy istnieje możliwość wy­
budowania nowej szkoły? Na

ostatniej sesji DRN Nowa Hu­
ta radni b. żywo domagali się
tej budowy, jednakże w sku­
tek braku funduszy nie zosta­
ła ona, jak wiadomo, wstawio­
na w plan budownictwa.

Wczoraj delegacja DRN Nowej
Huty oraz KD PZPR zgłosiła
w Prezydium Rady miasta pe­
tycję w tej sprawie. Jak poin­
formował wiceprzewodniczący
MKPG istnieją dwie możliwo-

Apel JP&CSfgf

Z każdym dniem robi się
tłoczniej w urzędach po­
cztowych. Wzrasta ilość in­
teresantów, nadających
przesyłki świąteczne do
bliskich i znajomych. Jak
każdego roku, w tym okre­
sie poczta musi obsłużyć
zwiększoną ilość klientów,
przekazać zwielokrotnioną
liczbę przesyłek. I dlatego
raz jeszcze dyrekcja kra­
kowskiej Poczty zwraca się
za naszym pośrednictwem
do mieszkańców miasta z

prośbą: nie odkładajcie na

ostatnią chwilę wysyłki li-

stów i prezentów świąte­
cznych.
większej
w ostatnich dniach przed
świętami, uniemożliwi pla­
cówkom pocztowym termi­
nowe dostarczenie ich do
miejsc przeznaczenia. Ze
swej strony możemy dodać

jedno —

każda

przesyłka
sprawiają
jemność otrzymane w ter­
minie, niż wówczas, kiedy
dni świąteczne należą już
do wspomnieli, (zg)

Nagromadzenie
ilości przesyłek

pamiętajcie, że

najskromniejsza
czy życzenia,
większą przy-

ści załatwienia sprawy — w

nadchodzącej 5-iatce pom­
niejszyć o kwotę niezbędną na

budowę szkoły muzycznej fun­
dusze przeznaczone na resorty
oświaty i kultury, wzgi. w

przyszłym roku zarezerwować

np. 1 min zł na rozpoczęcie tej
budowy. Wiadomo bowiem, że

każdego roku pewne kwoty
nie zestają w pełni wykorzy­
stane na budownictwo w po­
szczególnych wydziałach Piez.
RN z przyczyn czasem najzu­
pełniej obiektywnych. Zare­
zerwowanie kwoty 1 min zł
na rozpoczęcie budowy dało­
by gwarancję kontynuacji bu­
dowy szkoły w 1962 r. oraz

konieczność wstawienia jej w

plan gospodarczy miasta.
Rzecz warta rozpatrzenia.

Potrzeba budowy podstawowej
szkoły muzycznej w tak wiel­
kiej dzielnicy jak Nowa Hu­
ta, jest bezsporna. Dlatego
mamy nadzieję, że Prezydium
RN m. Krakowa dołoży starań

aby wyjść naprzeciw żąda­
niom nowohuckiej DRN. (pg)

Przypomnijmy: majowa
uchwała Komitetu Ekonomicz­
nego Rady Ministrów uznała
Wieliczkę za jedną z nielicz­
nych miejscowości o szczegól­
nym znaczeniu dla zagranicz­
nego ruchu
Wieliczka nie
przygotowana
Wymaga inwestycji,
to w ub. roku specjalny ze­
spół opracował studium jej
zagospodarowania do r. 1975.
Na tym studium opa.ty zo­
stał ]'
turystycznego na lata 1961—
65, zatwierdzony na wczoraj­
szym posiedzeniu Prezydium
WRN w Krakowie.

W ciągu najbliższych 5 lat
na inwestycje wielickie prze­
znacza się ok. 140 min zł.
Obok rozbudowy samych
urządzeń turystycznych (co
pochłonie 18 min zł) podejmie
się szeregi innych budów. Tak
np. kolej, która pierwsza wy­
wiązała się z dotychczasowych
zobowiązań uruchamiając ko­
munikację elektryczną, ma

zbudować pawilon na przy­
stanku w Wieliczce nakła­
dem ponad 1 min zł. Do r.

1963 powstanie budynek
poczty z automatyczną centra­
lą telefoniczną, PSS zbuduje
nową piekarnię oraz pawilon
gastronomiczny połączony z

hotelem dziennym dla ucze­
stników wycieczek. Jako pro­
blem pierwszoplanowy rysują
się zagadnienia gospodarki
komunalnej: budownictwo
mieszkaniowe (w r. 1961 —

Anticol, Antabus...
„Idą” święta i Nowy Rok

— znakomite okazje aby...
zaglądnąć do kieliszka.
Krakowskie Towarzystwo
Antyalkoholowe ostatnio
coraz częściej daje o so­
bie znać na łamach lokal­
nej prasy ale niestety na

razie w praktyce nie widać
jakoś specjalnych wyników
akcji antyalkoholowej. Za­
nosi się na to iż już „tra­
dycyjnym”, dorocznym
zwyczajem... Ale nie uprze­
dzajmy faktów.

Informacje uzyskane przez
nas od jak najbardziej
miarodajnych źródeł — bo
od krakowskich farmaceu­
tów — stwierdzają, iż w

Krakowie apteki prawie
zupełnie nie sprzedają an­
tyalkoholowych pastylek
— zagranicznego „Antabu-
sa” czy też polskiego, pro­
dukowanego przez War-

szawskie Zakłady Farma­
ceutyczne „Anticolu”.

Wspomniane wyżej pre­
paraty są sprzedawane w

aptekach wyłącznie na re­
cepty lekarskie, przy czym
jedna tabletka kosztuje
...44 grosze. Skoro mowa o

polskim „Anticolu” — to
zdaniem farmaceutów są
one nawet lepsze, skutecz­
niejsze od zagranicznych
preparatów.

Okazuje się jednak, że
w Krakowie brakuje, na­
bywców. Dziwne — skoro
popatrzymy uważniej na

wielu tutejszych przechod­
niów... Nabywców na „An-
tabus” lub na „Anticol”
jest w Krakowie bardzo
znikoma ilość. Przychodzą
oni do aptek sporadycznie
i np. w aptece w Nowej
Hucie preparaty te są za­
kupywane przez... kobiety.

(bc)

Fragment wystawy garmaże­
ryjnej w Podgórzu. Ten jeż
pośrodku to... tort czekolado­

Fot. A. Piotrowski)

60 izb, w 1962 r. — 160, a

następnie po 200—300 na rok),
przebudowa i oświetlenie ulic,
budowa parkingu, a przede
wszystkim niezmiernie po­
trzebna inwestycja: wodociągi
(obecne pochodzą z r. 1911 i
absolutnie nie pokrywają na­
wet dzisiejszych potrzeb Wie­
liczki), na co przeznaczono
kwotę rzędu 11 min zł.

Oczywiście w tych inwesty­
cjach szczególny nacisk kła­
dzie się na rozbudowę urzą-

plan zagospodarowania, dzeń samej podziemnej trasy
wycieczkowej, gdźie trwają
prace przy budowie nowego
wyciągu elektrycznego, który
powinien być oddany do
użytku w przyszłym roku.
Budowa została wprawdzie
opóźniona przez „Naftobudo-
wę” wskutek niewykonania w

terminie dokumentacji. Spo­
wodowało to nawet przepadek
części kredytów. W przyszłym
roku — od pierwszych dni —

będzie więc tym ważniejsza
pełna koncentracja . wysiłków
wykonawcy. Z koncepcją roz­
budowy urządzeń łączy się
plan rozbudowy muzeum ko­
palnictwa solnego.

Prezydium WRN — w tros­
ce o zabezpieczenie wykona­
nia planu — uznało za konie­
czne opracowanie w r. 1961
planu ogólnego urbanistyczne­
go zagospodarowania miasta i
powołanie w nim służby ar­
chitektonicznej. Powołano też

pełnomocnika Prezydium
WRN do koordynowania
wszystkich inwestycji wie­
lickich w najbliższym 5-leciu,
powierzając tę funkcję za­
stępcy przewodniczącego Woj.
Kom. Planowania Gospodar­
czego mgr T. Eliasiewiczowi.

(D)

Dnia 20 grudnia br. od­
będzie się w hali Korony
w Podgórzu koncert symfo­
niczny w wykonaniu or­
kiestry Filharmonii Kra­
kowskiej pod dyrekcją
Krzysztofa Missony z u-

działem naszej znakomitej
pianistki Haliny Czerny-
Stefańskiej i Antoniego
Wichury (recytacje). Kon­
cert ten dany będzie rów­
nież 21 grudnia w hali wi­
dowiskowej Huty im. Le­
nina.

W programie Chopin —

koncert fortepianowy F-

moll, Prokofiew: bajka
„Piotruś i wilk”, „Preludia”
Liszta. Obydwa koncerty
rozpoczną się o godz. 19.

W czasie obrad wchodzi­
ło na salę wiele sztafet z

zakładów pracy i szkól śre­
dnich z życzeniami owoc­
nych obrad, dołączając do

życzeń tych wiązanki kwia­
tów lub, jak na zdjęciu,
własnoręcznie wykonane
emblematy ź napisem
„LK”.

(DO INFORMACJI —

PONIŻEJ)
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We wtorek 20 bm. o gedz. 17, w

Klubie „Pod Jaszczurami” nastą­
pi spotkanie krakowskich miłoś­
ników teatru z prof. dr Bohda­
nem Korzeniewskim, przewodni­
czącym Polskiego Ośrodka Mię­
dzynarodowego. Instytutu Teatral-

nego, wybitnego reżysera, który
ostatnio wystawił w Krakowie

„Troilusą i Kresydę”. Dr B. Ko­
rzeniewski będzie mówił o teatrze

współczesnym, po czym odbędzie
się dyskusja.

sza na wykład i dyskusję na te­
mat: „Aktualna sytuacja' na fron­
cie filozoficznym w Polsce”.

Wykład i dyskusję poprowadzi
prof. dr Adam Schaff 21 grudnia
br. w sali klubu „Pod Jaszczura­
mi”, Rynek Gl. 8 . Początek wy­
kładu o

*

W dniu 21 grudnia br. (środa) o

godz. 13 odbędzie się w lokalu
SARP przy ul. św. Jana 11 odczyt
mgr inż. arch. Tadeusza Ptaszyc-
kiego pt. „Chiny okiem archi­
tekta”.

Wojewódzki
dy Partyjnej

we

Ośrcdek Propagan-
w Krakowie zapra-

ży ubiegłą sobotę jubileusz
10-lecia obchodziła Spółdziel­
nia Pracy Wytwórczości Róż­
nej „Impregnacja”. W czasie

uroczystego spotkania pracow­
ników spółdzielni przodują­
cym pracownikom wręczono

nagrody pieniężne. Jak wyni­
ka ze sprawozdania prezesa
spółdzielni Mirtyńskiego
„Impregnacja” wykonała
czny plan produkcyjny
pierwszej połowie grudnia
jąc produkcję wartości 15 min
zł (wieczne pióra, sztuczne je­
lita, ceraty opatrunkowe, płót­
na malarskie). — Na zdjęciu:
Fragment uroczystego spot­
kania; przemawia jeden z za­
łożycieli spółdzielni „Impreg­
nacja” Wacław Matyja.

ro-

w

cla-

Z kulturą - na bakier

gedz. 18.00.

•

umożliwienia dogodnego
biletów w przedsprzeda­

Celem

nabycia
ży, od dnia 20 — 23 grudnia br„
kasy biletów kolejowych i sypial­
nych w Rynku Gl. 41 czynne będą
cd gedz. 8 do 20. Kasy biletowe
PKS przy ulicy Szpitalnej 32

czynne będą od gedz. 6 do 19. —

Sprzed-ż biletów miesięcznych
PKS na miesiąc styczeń rozpoczy­
na się dnia 27 grudnia br. od

gedz. 6 rano.

* .1

Stowarzyszenie Inż. 1 Techni­
ków Przemysłu Chemicznego w

Krakowie organizuje cykl poka­
zów filmów francuskich (wersje
oryginalne) w gmachu Naczelnej
Organizacji Technicznej w Kra­
kowie ul. Straszewskiego 2'8 II p.

Pierwsze filmy obrazujące styl
gotycki we Francji — będą wy­
świetlone w

o godz. 18.
dniu 21 grudnia br.

❖
Piękne prace krakowskich szop,

karzy, plon odbytego ostatnio do­
rocznego konkursu, oglądać mo­
żna codziennie od niedzieli 18 bm.
do czwartku 22 bm. włącznie w

godzinach cd 9 do 20 w salach
Muzeum Historycznego m. Kra­
kowa, ul. św. Jana 12. Zebrane
na wystawie prace świadczą o

wysokich artystycznych uzdolnię,
mach wykonawców, głównie mu­
rarzy, robotników i młodzieży z

przedmieść Krakowa. Na wysta­
wie meżna również

szopki, które uczestniczyły w kon.
kursie.

❖Oddział Polskiego
Chemicznego zawia-

Krakowski

Towarzystwa
d-amia, że dnia 21 grudnia (środa)
br., godz. 20, odbędzie się w sali
Klubu Pracowników AGH, al. Mi­
ckiewicza 30 seminarium fizyko­
chemiczne z referatem doc. dr J.
Janika pt.: ,,Badania neutronowe

nad dynamiką molekularną cie­
czy7’.

W ramach świątecznego kierma­
szu w Rynku Podgórskim, otwar­
to w sobotę wystawę wyrobó-w
garmażeryjnych i cukierniczych.
Ośmiu wystawców: Krak. Sp . Cu­
kiernicza, KZG Wschód, Zachód
i Kawiarnie, oddział produkcji
PSS, PP-Grand, Spółdzielnia „Ma­
sarz”, pp
że sztuka

charskjch
zadowolić
Pokazano

ryby, zające, drób, torty o skom­
plikowanej konstrukcji — podziw
budził puchar czekoladowy z mar­
cepanowymi owocami z KZG Ka­
wiarnie, i świąteczne ciasta.

PSS, która zdobyła pierwsze
miejsce w ocenie konkursowej,
zaprezentowała na wystawie wy­
roby, które zainteresowały przede
wszystkim kobiety. Dużo półfa­
brykatów mięsnych z drobiu, z

ryb, świetne, tanie, nadziewane

gęsie szyjk’, gotowe specjalnie
pakowane porcje gęsi faszerowa­
nych i ryb w galarecie.

W celu zbadania zainteresowa­
nia nowościami produkcyjnymi,
zwiedzających wystawę pokazano
również obrane jarzyny w solan­
ce, pakowane w woreczki z folii.

Niestety cena ich kształtuje się
dość wysoko — 3,20 kosztować bę­
dzie 1 kg solankowych ziemnia­
ków, ale mimo tego jarzynowe

Konsumy, udowodniło,
kulinarna mistrzów ku.

naszego miasta meże

największych smakoszy,
wspaniale garnirowane

półfabrykaty będą miały powo­
dzenie u osób samotnych i kobiet

pracujących zawodowo.

Wystawę, która trwać będzie do
23 grudnia br. trzeba koniecznie

zobaczyć, a potem skalkulować,
czy lepiej pitrasić w domu, czy
też zamówić świąteczne przysma.
ki u wystawców. Zamówienia

przyjmowane będą na miejscu, w

sali DRN Podgórze, a sprzedaż
odbywa się codziennie po godz. 16.

Dziwne obyczaje panują
W kinie „Kleparz" przy ul.
Lubelskiej. Oto w sobotę,
17 bm., gdy posiadacze bi­
letów na 2 seans zjawili się
parę minut przed godziną
18 — zastali drzwi do sali
kinowej zamknięte na

cztery spusty. Wyświetlano
już kronikę.

Zdenerwowani amatorzy
rozrywki filmowej zwrócili
uwagę na przedwczesne
rozpoczęcie seansu i upom­
nieli się o wpuszczenie ich
na salę. Kierowniczka kina
po sprawdzeniu czasu zle­
ciła bileterowi otworzenie
drzwi. Mimo jej usiłowań
— nic z tego nie wyszło.
Inny bowiem pracownik
kina (p. Sobaciński) stoją­
cy wewnątrz sali użył nie
tylko siły fizycznej do wy­
pchania „natrętów” (nb.

W powiecie
krakowskim

przy tym paleckalecząc
trzymającego drzwi niedo­
szłego widza) lecz również
niezbyt kulturalnych powie­
dzonek w rodzaju: „coś pan
taki mądry”, „zegarek se

kup paniusia”, albo „odwal
się pan, wynocha”.

Wydaje się, że kierow­
nictwo kina powinno zwra­
cać uwagą nie tylko na

obowiązującą punktual­
ność, lecz również i na spo­
sób bycia personelu. Bądź
co bądź kino zalicza się do

instytucji resortu kultury,
tym bardziej więc tego ro­
dzaju incydenty są nie do

przyjęcia. (Jota)

Krakowski

przemysł termwy
— wykmś pksi ręczny

W sobotę, 17 bm. do godz.
13, Krakowskie Zjednoczenie
Państwowych Przedsiębiorstw
Przemysłowych wykonało ro­
czny plan produkcji towaro­
wej w planach zbytu. Stało
się to możliwe dzięki przed­
terminowemu wykonaniu za­
dań przez Krakowskie Zakła­
dy Papiernicze, Krakowskie
Przedsiębiorstwo Odzieżowo,
Krakowskie Zakłady Chemi­
czne PT, KZ Wyrobów
tych i Precyzyjnych, KZ

tykułów Gospodarczych,
wohucką Drukarnię PT,
Szklarskie PT, oraz Krakow­
ską Stocznię jachtową. War­
tość ponadplanowej produkcji
wynosi 19 min zł.

Dalsze 8 ^przedsiębiorstw
wykona swoje plany do koń­
ca br., co jeszcze bardziej
zwiększy wartość produkcji.

(pg)

Mała sala ŚWITU:
pończochy” (poi.,
„Wesoła orkiestra”
— 15, 17, 19.15y

Ku-
Ar-
No-
KZ

Odebrano

prawa jaiiy•••

COGDZIE
KIEDY?

*

Posiedzenie Komisji Nauk Histo­
rycznych odbędzie się dnia 20 gru­
dnia (wtorek) o godz. 12, w gma­
chu przy ul. Sławkowskiej ’7.

Prof. dr Henryk Weres-zyc-ki wy-
nabywać głosi referat pt. „Alarm wojenny

1875 roku w archiwaliów
wiedeńskich”.

połowie m-ca

r. Prezydium
W pierwszej

grudnia 1960
Rady Narodowej w m. Kra­
kowie zarządziło cofnięcie po­
zwoleń na prowadzenie pojaz­
dów mechanicznych (praw jaz­
dy) z powodu użycia alkoholu
lub wypadków drogowych na­
stępującym kierowcom:

na okres 2 lat

Dyląg Stanisław, zam.

Podhalańska nr 6
na okres 12 miesięcy:
Chlebek Marian, zam. Nowa

Huta Os. B-l, bl. 33
Krajewski Antoni, zam. ul.

Dietla nr 73
na okres 9 miesięcy:
Baran Tadeusz, zam. ul. Żół­

kiewskiego nr 22
Oświęcimski Zbigniew, zam.

Nowa Huta, Os. B-2. blok 48
Pokrywa Franciszek, zam.

ul. Boh. Stalingradu nr 36
Pudło Michał, zam. Osiedle

Rydla lOa
na okres 6 miesięcy:
Burzawa Mieczysław, zam.

Zimorowicza nr 3
Cygal Jerzy, zam. Lipowa

nr 36
Smok Henryk, zam. Al. Kra­

sińskiego nr 26
na okres 3 miesięcy:
Grocholski Tadeusz, zam.

Grzegórzecka nr 99
Migdał Zdzisław, zam.

Żywiecka nr 22
Mikulin Michał, zam. Skwe­

rowa nr 8
Nakielska Barbara, zam. ul.

Dajwór nr 3
Suder Jerzy, zam. ul. Ka­

medulska nr 3.

Ul.

ul.

Ul.

Konferencjo
ZM Ligi Kobiol
W dniu wczorajszym odbyła się

konferencja sprawozdawczo-wy­
borcza Zarządu Miejskiego Ligi
Kobiet. Na wstępie, dwie aktywi-
stki LK ob. Z. Kossowska oraz A.

Rogula zostały odznaczone złoty­
mi odznakami miasta Krakowa za

pracę społeczną. Ponadto w

związku z 10-leciem LK Zarząd
Gl. przesłał 19 odznaczeń za spe­
cjalnie aktywną pracę w organi­
zacji.

Wzruszającym momentem były
liczne życzenia połączone z wrę­
czaniem wiązanek kwiatów, ze

strony najmłodszych
Krakowa

młodzieży
stawowej
skiej im.
szkole nr

szeregu zakładów pracy.
W sprawozdaniu z działalności

ZM LK przedłożonym przez
przewodniczącą j, Wątorską, pod­
kreśloną została rola LK jako or­
ganizacji niosącej pomoc kobiecie
w rzetelnym wypełnianiu jej obo­
wiązków rodzinnych, społecznych
i zawodowych. Obecnie istnieje
317 kół LK w Krakowie, w któ­
rych zorganizowanych jest 21.200
członkiń. Zarówno referat spra­
wozdawczy jak i dyskusja wniosły
pod adresem władz szereg waż­
nych dla ruchu kobiecego — pn-
st"’atów. Do najważniejszych na­
jeżą — konieczność opracowania
skutecznych środków egzekwowa­
nia alimentów od mężczyzn zło­
śliwie się uchylających od ich re­
gulowania, konieczność zapewnie­
nia kobietom liczniejszego niż do­
tąd udziału w pracy zawodowej i

społecznej. Kobiety zrzeszone w

szeregach LK postulują również
obniżenie wieku uprawniającego
kobiety do emerytury z 60 na 55
lat.

Na zakończenie obrad dokonano

wyboru nowych włid\ Przewod­
niczącą Zarządu Miejskiego zo­
stała ponownie Janina Wątorską.
Wiceprzewodniczącą Stefania Wy-
żga: (PS)

kwiatów,
obywateli

— przedszkola PKP,
XX i XXI szkoły pod-
XIII Drużyny Harcer-

Zawiszy Czarnego przy
VII oraz życzenia od

Jak można nazwać sytuację
jaka wytworzyła się we wsi

Byków, gdzie już w 1959 r. za­
płacono za podłączenie elek­
tryczności do szkoły (ok. 7 tys.
zł)? Podłączenie to miała wy­
konać firma Tadeusza Sznyta
z Krakowa. Praca ta została w

zasadzie wykonana, ale przed­
siębiorca nie chce usunąć u-

sterek — co uniemożliwia pod­
łączenie szkoły do sieci.

*

Nareszcie! Sklepy 1 ich wy­
stawy w powiecie krakowskim

zaczynają^ „nabierać wyglądu”.
Np. w niektórych sklepach
Gminnych Spółdzielni w Ska­
winie widać już „rękę” plasty-
ków-dekoratorów. Również i
w Wieliczce przystąpiono już
do uporządkowania
tamtejszych
zapowiadają
powiecie.

wystaw
sklepów. GS-y
akcję w całym

#
W skawińskich sklepach pa­

nuje przedświąteczny ruch. W

tym roku zaopatrzenie jest
lepsze. Do sklepów skawiń­
skich nadeszły już pierwsze
transporty cytryn. W tej
chwili sklepy skawińskie są
również dobrze zaopatrzone w

mięso i wędliny, a dyr,. J. Maj
z PSS zapewnia, że braków w

tym reku nie bedzie.
*

Kto pomoże mieszkańcom
wsi Siercza — Rzyki kolo Wie­
liczki — do naprawienia drogi,
której stan w tej chwili unie­
możliwia łączność ze światem.
W dewastacji odcinka tej dro­
gi miał także swój udział Po­
wiatowy Zarząd Dróg, który
— chociaż się zobowiązał —

naprawy nie wykonuje. Miesz­
kańcy wspomnianej wsi już
sami zdecydowali się przystą­
pić do roboty, ale potrzebna
im jest pomoc fachowców
organizatorów.

C. M.

Wtorek
Dominika

n; GRUDZIEŃ
J

IM. SŁOWACKIEGO: „Królowa
Przedmieścia” (przedst. zamkn.)
— 18; — SALA KLUBU ZZK:

„Łowcy głów” (przedst. zamkn.)
— 18; STARY TEATR: „Romans
z wodewilu" (przedst. zamkn.) — >

16.30; KAMERALNY: „Apelacja
Villona" — 1S.15; — LUDOWY i

„Trzy pary pantofelków” — 11.

„Trzy pary pantofelków” (przed­
stawienie zamknięte) — 17; RAP­
SODYCZNY: „Szopka krakow­
ska” — 19.15; pozostałe nieczynne.

UCIECHA: „Rosemarl. wśród
milionerów” (NRF, 18 1.) 14, 12.15,

WANDA: „Szatan
(poi., od 10 lat)
18, 20.15. SZTUKA;
zuchy” (przygód.,

lat) — 10, 12.15;
(psych.,

18,

i

Mtła wieczornica
Dnia 18 grudnia br. Szkol­

ne Koło Przyjaciół Związku
Radzieckiego w Szkole nr 93
na Osiedlu Rydla w Krakowie
urządziło miłą wieczornicę. W
czasie wieczornicy przepro­
wadzono trzy konkursy z na­
grodami ufundowanymi przez
dyrekcję szkoły i Zarząd
Miejski TPPR. Pierwszy kon­
kurs: , Co dzieci wiedzą o

Związku Radzieckim?” Drugi:
„Najstarszy znaczek poczto­
wy ZSRR”, a trzeci: .Naj­
lepsze przeczytanie i przetłu-

maczenie nieznanego tekstu
rosyjskiego przez uczniów
klasy piątej”.

Ponadto mjr Aleksander
Asanowicz, uczestnik bitwy
pod Lenino, podzielił się swy­
mi wspomnieniami o powsta­
niu I Dywizji Piechoty im. T.
Kościuszki w Sielcach i prze­
biegu bitwy.

Bardzo milą atrakcję wie­
czornicy stanowił pięcioosobo­
wy zespół orkiestry pod kie­
rownictwem Władysława Kli­
my.

15.45, 18, 20.30.
z VII klasy”
10, 12.15, 15.45,
„Londyńskie
angielski, 10

„Niewinni czarodzieje
poi., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WOLNOŚĆ — nieczynne. WAR­
SZAWA: „Krzyżacy” (hist., pol­
ski, 12 lat) — 12.30, 16, 19.30. MŁ .

GWARDIA: „Bitwa pod Pirami­
dami” (radź., 12 lat) — godzina
1'5.15, 17.30, 19.45. — WRZOS:

„105 procent alibi” (CSRS, 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. — KRAKUS:

„Roczniak” (USA, 9 lat) — 15.45,
18, 20.15. ISKIERKA: „Piąte koło

u wozu” (CSRS, od 16 lat) —

17.30, 19,45. ZUCH — nieczynne.
— CHEMIK: „Tania i jej
matki” (radź., 14 lat) — gedz.

19. DOM ŻOŁNIERZA: „Miłość
nale-źy cenić” (radź., 12 lat) —•

— gedz. 15.45, 18, 2-0.15. KULTURA:

„Marynarzu strzeż się” (ang.,
14 lat) — 20.15. MIKRO: „Premie­
ra odwołana” (NRD, 14 lat) —

17.30, 20. ROTUNDA: „Słońce
świeci dla wszystkich” (radź., 14

lat) — 16, 18. 20. TĘCZA: „Dezer­
ter” (poi., 14 lat) — 17.30, 19.3 -0 .

— ZWIĄZKOWIEC: „Dama
z pieskiem” (radź., 16 lat) — 17 .19,
MELODIA: „Liii” (USA, 14 lat)
— 16. 18, 20. KLEPARZ: „Kurier
carski” (franc. -jug., 14 lat) —

15.45. — MIN IATURKA:

„Spotkanie z Francją” — 1J, 13;
Program dla dzieci — ’5: .Spot

z Francją” — 16; „Dr
Corda aresztowany” (NRF, 18 1.)
— 18, 20. WISŁA: „Awantura o

Basię” (poi., 7 1.) — 14; „Dziew­
częta z Florencji” (wł„ 16 1.) —

16, 18, 20.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Kolorowe pończochy”
(poi., 12 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

kanie

„Kolorowe
12 lat) 10.30;
(ang., 10 lat)
ŚWIATOWID:

„Krzyżacy” (poi.,'12 lat) — 12.30,
16, 19.30 . Mała sala ŚWIATOWI­
DA: „Protestuję” (radź., 16 lat)
— 15, 1.7, 19.15. AKTUALNOŚCI:
Program dla dzieci — 15; „Śpie­
wa Ives Montand” — 16; „Win­
chester 73” (USA, 12 lat) — 17;
„Kalosze szczęścia” (polski, od
16 1.) — 19. SFINKS: „Spokojny
człowiek” (USA, 16 1.) — 16. 18,
20. KOLOROWE: „Mam 16 lat”

(NRD. 16 lat) — 18.
WIELICZKA. Górnik: „Miejsce

na ziemi".
SKAWINA. Junak: „Dramat w

kosmosie”.

DYŻURY
INTERNISTYCZNY, CHIRUR­

GICZNY, POŁOŻNICZY, NEU­
ROLOGICZNY: Prądnicka 37;
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3.
OKULISTYCZNY: Kopernika 38;
POŁOŻNICZY: Kopernika 23.

Floriańska 15, Łobzowska 20,
Konopnickiej 3, Al. 29 Listopada
17, Plac Boh. Getta 18, Dzierżyń­
skiego 36b, Boh. Stalingradu 77,
Nowi Kuta — Kocmyrzowska 18.

Godz. 7.60: Radio reklama.
7.15: Audycja dla dzieci star­
szych „Błękitna sztafeta”. 7.30:
Stan pogody i dziennik. — 7.40:

Przegląd prasy. 8.20: Stan pogody
i wiadomości. 9 .00: Gra Polska

Kapela ped dyr. F. Dzierżanow­
skiego. 9 .30: Międzynarodowy U-

niwersyte-t Radiowy pogad. pt.
„Zanieczyszczenie wód”, autor

inż. Rene Colas. 9.40: Tańce sym­
foniczne. 10.00: „Jarmark cudów”
11.00: Koncert życzeń. 12.05: Stan

pogody i wiadomości. 12 .30: Pol­
skie melodie ludowe w oprać. F.

Nowowiejskiego. 12 .45: Radiowy
kurs nauki języka angielskiego.
15.00: Wiadomości. 15.05: Utwory
na altówkę gra Włodzimierz To­
maszewski. 15.25: Program dnia.
15.30: Dla dzieci baśń fantastycz­
na Wacława Solskiego pt. „Przy­
gody gołębia „Dcpiórka”. 16.10:
Pieśni Pietra Czajkowskiego. —

J6.25: Audycja literacka. — 16.45:
Radio — reklama. W.90: Dziennik
krakowski. 17.15: Śpiewa Jussi

Bjdrłing — tenor. 17.45: N?. kra­
kowskiej estradzie „Tu trzeba

aktual-
19.05:

Ka•
--

”

z Lam-
3 aktach,

i tekst więżący
Józefa Kańskiego. 20.00: Felieton

aktualny. — 21.CO: Z kraju i ze

świata. 21 .27: Kronika sportowa
i wyniki Totalizatora Sportowe­
go. 21 .40: d.c . opery. 23.00 Ostat­
nie wiadomości.

estradzie „Tu
myśleć”. 18.25: Muzyka i
ilości. 19.00: Wiadomości.

Uniwersytet Radicwy. 19.15:

lejdoskep kulturalny. 20.03:
tano Dcnizetti: „Łucja
mermooru” opera w

słowo wstępne

nieczynna.


